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GAZETA LWOWSKA
Wjebodai oodiinni* o godsinit S-dej po południa z wyjąśkieie niedziel i dni 

*wi%u«myoh.
Namer pojedyńocy kontuj* w mi^wa i m  prowlneyi h t t i e  ( 8 5  1 . )
L a ra  ReuDuyi 1 Adseiniitracyi a l. Podwale 8. — Bkepedyeya miejeeowa 

i eamiajeoowa ni. Czarnieckiego 18. Pojedyncze numera do aabyeia w Ekepedyeyi. al 
Uaaruieokiago 18, w Reklamie Prasowe], Cłrorą ścayana 7, w trafikach i biurach 
dzienników — Liny aalaiy frankować.

Ejzleneey* otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141,69#,
Telefon Bwdakej, Nr, 198, — Telefon Admlniitraoyl 73,
Prenamerata miejscowa: 

neanie . , . 10?— K m  Hk. 60 f.)
pdłraeani* ■ • 04— .  (37 .  80 .)
dwierc roesnle . 87— .  (18 . 9 0
mia.~r  -ale »■ (« 80

na doetawę 8 1  (8 Mk. 10 f.) mieeięaaie.

Prenumerata a prresyłkąj: 
roeinie . , . . . 180— K (84 Hk.) 
półrooinli . . . .  60— .  (48 „ 1
dwib.óroosni* . . , 10— .  (81 » )
mieeijeznie. . , 10'— .  ( 7 ,  )

Geny og łoeeeń  (anonsów): Wierer nonpar. 7 lamowy lab jegu miejeee 90 f ,  
tabelaryesny i liczbowy 1 Mk 20 f. — Drobno ogłoiacnia po 30 f„ od wyraan, 
tfastym drakiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 8 Mk 50 f., po kronice i komanikat, 4 Hk, sa wiersz 
4 łamowy lab jego miejeee mian nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowyar po 2 Mk. tabelaryczni i liczbowe po 2 Mk 
50 fen, za wiereą nonpar. 4 łamowy lab jego miejeee.

-yeti i* ogłozzenis przyjmeje Adminlitraeya .Gazety Łwowzkiej*, Lwów, 
Podwale 1, 3., w godzinach od 8—8 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorątczyina 7.

j i- re w e d z u  nsakow j 1 literacki", dodatek miesięczny otrzymaj* tylke oało- 
1 półroczni abonenci .Gazety Łwuwskiej" zs połowę rooznoj prenameraty tj. 60 K. (48 Hk.) 

*Preewod*ik“ osobno prenumerowany kosztuje 180 K, (84 Mk.)
Listy i prtejjr.nl rękopisów aaleiy pnezyłaó do Reaakey .Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, al. Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad mszamnem).

i ±

o z ę s c  U r z ę d o w a .

Generalny Delegat Bządu dis Galicyi 
przeniósł radców leśnictwa inż. Stanisława 
Wądrzyka ze Sambora do Nowego Sącza i 
ini Karola Duszenia ze Sambora do Żywca, 
at. komisaraa leśnictwa ini, Feliksa Janoszkę 
b« Lwu* a do Grybowa, komisarzy leśnictwa 
ini, Mieozysława Paszkiewicza ze Lwowa do 
Mszany dolnej, ini. Emila Winnickiego ze 
Lwowa do Krościenka nad Dunajcem, ini. 
Marcelego Koszyta ze Lwowa do Myślenic, 
ini, Juliana Niiankowskiego ze Lwowa do 
Suchej i powierzył im kierownictwo zabu­
dowania potoków górskich w tych miejsco­
wościach. * _______ __

Generalny Delegat Bządu dla Galicyi 
pneniósł at. komisarza budownictwa iut. 
Maksymiliana Bittnera ze Lwowa do Żywca,

urzędników państworych Józefa Mohra ad­
iunktem kancelaryjnym w dyrekcyi polieyi 
w Krakowie.

Generalny Delegat Biądu zamianował 
▲dama Chnrklewicza komisarzem powia­
towym, _________

Generalny Delegat Bządu dla Galicyi 
przeniósł asystenta rachunkowego, Franci­
szka Głąba se Lwowa do słoiby przy kie­
rownictwie okręgu budowniczego w Kra­
kowie.__________________

G eneralny Delegat Rządu zam ianow ał 
inspektora rejonowego w IX, k lssie rangi

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Jana OBtręgę, apUkuntem w Krakowie,

Prezydent dyrekcyi poezt i telegrafów 
we Lwowie nsmi&nował ' dekretem z dnia 
14 marca 1920 L. 281/pr. ofieyała poczto­
wego Adolfa Matykę we Lwowie, st. tfieya- 
łem pocztowym II. klasy w IX. kl. rangi 
z pozostawieniem w dotychczasowem miej­
scu służbowem,

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem z dnia 6 
lntcgo 1920 1. 14 806/11. a) z wąinością od 
1 stycznia 1920 r. asystentów poe.tow/ch: 
Jana MaUlp i Zygmunta SieinsKi go dalej 
oficjałów kancelaryjnych: Alensandra Lisiie- 
v i za, Juliana Leontowi1 za i Julię Hrynie­
wicz, starczymi oficjałami ’ pocztowymi II. 
klasy w IX, klasie rangi, ora. asystentów 
pocztowych: Alojzego Galigę, Jana Zawiszę, 
MicWa Hałamija, Henryka Binduehowskie- 
go, Budolfa Pottyondego i kancelistów: 
Adama Prokopowicza, Miryę Leontowicz i 
Aleksandrę Jawecką ofieyałami pocztowymi 
w X. klasie r>ngi, wkoicu ofieyantkę Kan­
celaryjną Witołdę Sadkowską asystentem 
pocztowym w XI. kl, rangi, pozosUwiając

ich wszystkich nadal w dotychezasowei 
miejscu słuibowem,

Rozporządzerle.
Uchylając rozporządzenie moje z dnia 

16 stycznia r. b. nr. 4 po1 22 Dz. Ustaw 
Bz. P„ urządzam na mocy ustaw] z dnia 
25 lipca i9 l9  r. w przedmiocie zapewni to­
nią bezpieczeństwa Państw?, i utrzymania 
porządku publicznego w czasie wojny, co 
następuje:

Art. 1, Teatry, sale koncert oz s, kine­
matografy, restauracje, kabarety, kawiarnie, 
kluby i wszelkie inne puLliszne misjata roz­
rywa! diogą być czynne do godziny 11 wie­
czorom

Ail, 2, Winni niezastosowania się do 
towyiszego rozporządzenia będą ka-an1 w 
drodze administracyjnej karą areiztn do 8 
miesięcy lab grzywną do 8000 Mk.

Art. 8. Bozporządzenie niniejsze zysku­
je moc obowiązującą z dniem 15 jnarca r.b.

Minister Spraw Wewiftrznycłu 
(—) 8. Wojciecl>o%orl

Warszawa, dnia 9 marca 1920 roku.

ROZPORZĄDZENIE
Raty Ministrów ■ dnia 1 marca 1920 
roku w prnedmloeie otworzenia Urzędu 

Propagandy Pożyenki FańatroweJ.

Art. 1.
Przy Ministerstwie Skarbu tworzy się 

Urząd Propagandy Potyczki Państwowej.
Nr, czele Urzędu etui Głósny Komirarz 

Propagandy Potyczek Państwowych, miano­
wany przez M iStra Skarbu.

Organizację i zakres dzmhnia Urzędu 
określi regulam n, wyaany przez MiniBtra 
Skarbu,

Urząd Propagandy, Potyczki Państwo­
wej zostanie rozwiązany z chwilą, gdy upły­
ną terminy subskrypcji potyczek państwo­
wych.

Art. 2.
Wszyscy Ministrowie wydadzą, w po­

rozumieniu z MimsTen. Skarbu, zarządze­
nia, potrzebne do tego, by wszystkie organy

Jiańst^owe jaknajkuteszniej mogły współdzia- 
ać w przeprowadzenia potyczki państwowej, 

w szczególności:
a) adostępDić ją jaknajdMiSsym wir- 

stwom ludności;
b) skłonić do jaknajliczsiajsiego jej 

podpisywania instytucys i osoby, z któremi 
daie organy państwowe mają bezpośednie 
stosunki.

Poszczególne Ministerstwa wjznaezą 
swoich delegatów, którzy będą pozostawali 
w stałem porozumieniu r Urzędem Propa­
gandy P»iyctki Państwowej w sprawach do- 
tycząsjch >akresu diiałania tego urzędu.

Prezydent Ministrów:
(—) L, Skulski, 

Minister Skarbu:
(—) W. Grabski.

Z  fro n tó w .
Kkmatikit 

warsuwskisa* sztaba leRtralaatf
Z dnia 19 marca 1920,

F r o n t  w s c h o d n i :  Na odcinku po­
leskim bolszewicy praeszli do ogólnego sta,

MARYA KĄZĘCkA 18)

LISTY DO KESSER.
.Tym którzy ilę miłują 
•  nla innym".

(Ciąg dalszy),
Więc Pan się zgłoiił i bierze udział 

w wojnie — i Pan takie ? I p»n takie mołe 
leżeć tam, na tych waszych polach francu­
skich i 0C*T zamknięte na śmierć — i 
p»n takie ? Tylko wojna, mogła być tak 
potęiaą, teby pozbawić mnie Pana przez 
tak długo. Jestem więcej zazdrosną o woj 
nę, an ieli o wszystkie kobiety razem. Nie- 
ntw dxę wszystkiego, coby mogło stanąć 
pomiędsj nami, a z tege nsjb&rdtiej, niena­
widzę wejny. Jest to coś olbnymiego, coś 
bezgranicznego, co posiada bezmierne głę­
bie przepaści i ciemnośei bez wyjścia i w 
co Pau idzie zupełnie sam. Przez potęgę 
widzenia, którą msją poeci, widzę Pana ua 
dnie Bwojago smutku

Pański ostatni list pełen przyrzeczeń 
niedokończonych, w których miłość wylewa 
się falami bIoto, posłowie, a któremu cier­
pienie nadaje ciepło pieazezotiiwości nieby­
wałej, rznea mnie wjółnmarłą we wspomnie­
nia, gdzie trwam tak długo, w jednam z 
najboleśniejszych konań Jestem Polką *le 
drag* mają Ojczyzną — jest Pańskie serce. 
Kocham niepizeparc!e miejsca, w którycjj 
widnei'śmy się niezawodnie w marzeniach 
i miejsca, w których Pana ejtotyk: ł<*m, wsłu 
chująe się dłego w muzykę ich iycia, ią. 
dając powtórzenia melodyi Pańskich sp0j 
rżeń, w których tak niezwykle umiała zap8„ 
lać się roakosi.

Kochem stokrotki na równinach Orchies 
i twarze kobiet przemienione tzm w kwiaty 
i chciałabym je widzieć  ̂ z powrotem, eho- 
ciaibym tam miała doznać aaeadto duio iy- 
wyeh cierpień.

Myśli beihdae spadają mi jak deszcze 
na papier i czuję się ugodzoną w samo iy- 
cie i miłość moje, zabita, wśród mnóstwa 
przepychu rzuca ostatni swój blask. Nie je­
stem* nad brzegiem przepaści, jestem na sa­
mym jej dtie.

Jest teraz jesień, to jest ta pora ro­
ku, w której byłam kiedyś w Nancy. Osta­
tnie barwy zmierzchu zamierały w liściach 
małego ogrodu przed oknami, którycb pa­
mięć pokasuje mi tak csęsto, a kwiatom 
a&ncyjskim promienie zachodzącego słońca 
ntdawałj podobieństwo do drogich kamieni, 
a Pan mi opowiadał, wskutek jakhgo przy­
padku wstał Pau pewnego rana bardzo smu­
tnym, kiedy w wilię tego dnia był Pan zu­
pełnie szcześliwrm,

Zaciągnęłam potem starannie firauki 
w oknach i tkaną kotarę przy drzwiach z 
materyi kupionej w Ch<na»h, w moim słod­
kim pokoju w Nancy, z śliczaym szczegółem: 
kopią obrazu Bafaela „Dtiewic* w krześle", 
pragnąc być zvpełaie samstsą, z zazdrosna 
intencją, za howauia w nim najdrobniej­
szych dźwięków Pańskiej mowy, zamknięcia 
tam Pańskich spojrzeń.

L I S T .
Więc chwilowo tylko zbiegłam se swe­

go więzieaia, chwilowo tylko przestałam my­
śleć o dokuculiwych zegadkacb, z któremi 
»i er-złączałam się dotąd, a o których mr 
ślałam, źa oddaliły się odemnie i zniknęły 
w przesaści rzeczy zapomnianych,

Przechodzę zwykle, trsged/e krótkie a

silne, a wtedy cierpię strasznie, zamknięta 
w Bamotności mojego cichego pokoju.

Potem przeiwjcięiam się i wychodzę 
z uśmiechem witać wszelkie wieści, odno­
szące Bię do mojego smutku.

Tak jest i teras,
Oałemi tygodniami zapominam, ai zda­

rzy się chwila, kiedy za bardzo tęsknię, » 
wtedy myślę o Panu catem sercem.

W oddaleniu — w osamotnieniu este- 
tycinem.zprzymkniętemi oszyma, snuję swo­
je ciche o Panu myśli, a w takich chwilach, 
łąesr u as ze sobą, niepojęte jakieś porozu­
mienie, taki serdeczny szept, który na odle­
głość nawet otwiera dusze — i wtedy my­
ślę takie, ie Panu tam liej i lepiej,

Jest Pan bardzo rzadkim typem czło­
wieka, z którym nigdy, nie moina być sa­
motnym.

Tęsknota — wielkie, ciche słowo, co 
wszystko u Pana ttómacsy — Pana najtaj­
niejsze cierpienie.

Marzę z rozpaczą o tern, co sama je­
dna tylko znam do głębi, ciem Pa«u roz­
jaśnić smutne tycie — bo kocha mnie Pan 
cudnie, bo przerwa P*n na mnie bezgra­
niczną czułość swojej netury. ie wszeltie 
cierpienia znikają, — a pozostaje tylko — 
miłość

Wszyztko, co j 6st poza tem, jest — ni-
CZ8W,

Ty — który mnie koebass swoim naj­
kosztowniejszym snenr — ty — ponad wszyst­
ko nieszmęśliwy,

Jui od dawnych dni nie było w moim 
pokoju kwiatów, — ani tych, które miały 
szerokie Uście albo iakiś rodzaj cierni, któ 
re kłóły, a był to lekki, słodki, ból, — ani 
tych o barwie powietrza, o ledwie wyczu­
walnym zapachu różowych świec kwieoia

kasztanu, które powstały tak, jak pieśni bre 
toóskie z tęsknoty i samotności.

W nocy nadsłuchiwały moich snów, i 
całymi dniami, opowiadały mi swoim mięk 
kim, smutnym głosem legendy o sobie, i 
zawsze przy tem zamykał t oczy,

Troszeczkę tylko rozchylały się ich de 
likatne wargi, a z nich sączyła się na moje 
dłonie gorąca woń.

Gzuły dobrze, ie słucham. I wszystkii 
tkliwe słowa, któremi przemawiał} kiedy 
kolwiek do lodzi, nabrały iycia woni i po 
płynęły z ich ust; wszystkie dawne i jeszcze 
wiele innych p ękaiejszych i rzadszych,

A potem stał się nieskończenie słodki
cud,

Nic nie mówiły, tylko oczy ich opo 
wiadały.

Z poza głębokich, różnobarwnych otzu 
głaskały muie ich spojrzenia, paohły icl 
myśli,

J uśmiech ich śpiewał, śpiewał,,,
Zrywałam je w jakiehś wielkich, cie 

mmch ogrodaeb, które roiśe:elały Bię pozi 
szarym, długim murem, kiedy na mali 
przerwę odkryła się i h cicha tajemnica,

Zrywałam je na dakkieb drogach, ni 
szerokich i gładkich łąkach, które nigdzi 
nie miały końca, zrywałam je w głębokie! 
zaroślach nad srebrnymi stawami, kiedy spa 
ły ich jasne sny, zrywałam je zmęcion 
wśród wieczoru, między polami, i widia 
lasu, — gdziezolwiekbądi — wśród aejdal 
siej, aajchichszej ciszy i spokoju, któr; 
wszystko całował.

T.> nic więcej tylko nieśmiała próbi 
ażeby oddać ludiktemi słowami duszę nic 
których kwiatów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ku, Upomywe wilki trwają. AULI gkptaj- 
jacielsku mająca aa cela zawłidaięcie wsią 
Jakimowska zostały przei oddziały wielko­
polskie i 8 pułk ułanów i  wielkiemi dla bol­
szewików stratami — odparte, W akoyi tej 
wzięto 800 jeńców orai 10 kulomiotów. Bo­
haterski batalion 15 pałka piechoty będąc 
te wszystkicn stron otoczony w borowikach 
wydobył się w zaciętej walce i  pierścienia 
nieprzyjacielskiego i odparł wszystkie ataki, 
Dowódca batalionu kapitan Zawadiki zginął 
śmiercią x.*hc*»ych, Od zbiegłych do nas 
oficerów bolszewickich otrzymaliśmy aupeł­
ni« wiarogodną wiadomość. i« na Wołyniu 
i Podola przygotowywana jest ogólna ofen­
sywa ae strony bolBsewików, w której hę* 
asie brata udział snacsnie wimocniona 18 
armia w całości oras części 14 i 16 armii 
i  celem operacyjnym zajęcia Moi/rza, Bó- 
wiego i Płoskirowa.
Pierwsły zastępca ssefa sstabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik,

S e jm  w a ln y .
188 Posiedienie Sejmu roi] dczęło jię

0 todz. 3 80. Po odczytaniu interpelaeyj po- 
Bef D i a mo n d  zażądał, aby pried przystą­
pieniem do porządku dziennego wziąć pod 
obrady sprawę Kas chorych. Po krótkiej 
dyBkaeyi wniosek odrzucono.

Przystąpiono do ebrad nzd sprawo­
zdaniem

Komisyi dfo spraw eagranicmych w sprawie 
remigracyi.

Komisja zaproponowała rezolucję, do­
magającą się, aby csły ruch reemigracyjny 
Bkierowano na Głańsk, a tymczasowo dla 
jego zabezpieczenia korzystano z transportów 
francuskich i aby ustanowiono nowy pociąg. 
lącząu> bezpośredoio Hawr z .rajem.

Rezolucja w dalszej części domaga się 
taniej komunikacyi pocztowej dla reemigran­
tów, rozwinięcia sekcjj konsularnych w Amo 
ryce, połączenia Bprawy transportów mor­
skich i  Ministerstwem spraw wojskowych 
utworzenia własnej floty transportowej atl n- 
tyckiej, urzędu reem'gracyjno|o prsy Mini­
sterstwie dla spraw zagranicznych, dostar­
czania konsulom w Ameryce informacji o 
warunkath zakładania gospodarstw rolni­
czych, oraz przedsiębiorstw przemysłowych
1 uaidlowycn w rótnych dzielnicach Polski, 
wresacie ogłaszania drukiem obsaernego spra­
wozdania ze stanu całej pprawy reemigraeyi.

Jako sprawozdawca zabrał głos p. B ą- 
CBkowski ,  który zwrócił uwagę na po­
trzebę skierowania całego ruchu emigracyj­
nego na Gdańsk. Zdaniem moway przy obBą- 
dz,u u p< stlstwa polskiego w W tszyagtnie 
należy koniecznie wziąć pod uwagę fakt, ie 
uchodźcy polscy składają się z wielu dzie­
siątek tysięcy chłopów, tymczasem na sta­
nowisko posła wybrano ks. Lubomirskiemu, 
który nigdy z cnłopami nie miał do czynie­
nia. Koroną zaś złej polityki w tym kierun­
ku było postępowanie z p, Baszczyńskim, 
który z poesątko otrzymał ztpowii dź obję­
cia konsulatu, a w końcu przez dłuższy czas 
trzymany był w niepewności co do tej no-

Ki. I6z»f Pnnna, Dzltknn W. P. 48)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Iiftifioiii stów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy) j
5 l i s t o p a d a ,  A więc pogłoski o bli- 

skiem rozwiązaniu sprawy polakiej sprawdza­
ją się, a w czaBie mojej nieobecności ko­
mendant Legionów Szeptycki i wielu ofice­
rów, wyjechało na wezwanie do Warszawy i 
Lublina w celu uczestnictwa w mającej na- 
stąpic uroczystości.

Dzisiaj odbył się w Błonimie pogrzsb 
zmaitego tragiczną śmiercią majora Flesza 
ra. Był to nadzwyczaj saeny i szlachetny cha­
rakter, pałen poświęcania dla ideało Niepo­
dległości, a przy tern gorący ai do zaślepie­
nia zwolenik Piłsudskiego. Szkods tege mło­
dego i szlachetnego iycia, które padło ofiarą 
psycbolr gieznej tragedyi Legionów, Przed 
samą śmiercią m. Fleszar dowiedział się o 
mającej nastąpić proklamacji Polaki i pcwio- 
dział „umieram szczęśliwy11.

6 l i s t o p a d a ,  A więs czy dzisieiBzy 
dzień jeat dniem Biczęścia czy ułudy — ho 
tyle naB jut epotkato zawodów od Na 
poleona i Aleksandra do dzisiejszych cza- ' 
sów, ie trudno wierzyć czemukolwiek, co eię | 
opiera na cudzej lasce, a nie n» władnych I 
aiłach Narodu Polskiego, Na obszernym |

misacyi i kiedy p. Baszczyński przejechał 
do Warszawy, aby się na miejscu dowiedzieć 
co ma robić, Bkuńczyło się na tem, ie po­
dał się do dymi8yi.

Również i sprawa przesjłek pienię- 
inych została dopiero w ostatnich tygodniach 
uregulowaną i na lepsi* tory weszła bardzo 
niedawno, Mówca żąda, aby celem uchronie­
nia uchodźców od wyiystu, ze strony róinyeb 
banków i sgeneyj, utworzony został jak naj­
rychlej bank polski, za mujący się sp?eyaInio 
przesyłkami pienięiaemi albo tei, żeby za­
warto umowo i  jednym z banków amery­
kańskich, któryby się tego podjął. Go do 
zorganizowania Bieci kcnsulaknej w Amery­
ce mówca sądwi, ie należy tu zaapelować do 
ofiarności rodaków amerykańskich, którzy 
z pewnością nie będą szczędzić groBia, dla 
zapewnienia funduszów potrzebnych aa utrzy­
manie przedstawicieli polskich w Ameryce. 
Wreszcie wskazuje mowet na potrzebę stwo­
rzenia osobnego urzędu reemigrscyjnego 
podnosząc z wdaniem inicjatywę a t m  
kierunku prezesa Ministrów i departamen­
tu morskiego, oraz Ministerstwa pracy, któ­
re wyszkoliły jui nawet w ostatnim czasie 
pewną liczbę ludzi, nadających się do obję­
cia stanowiska atache emigracyjnych przy 
naszych placówkach konsularnych.

Wychodźcy polBcy w Ameryc* zostali 
w statnieb miesiącach i  różnych przyczyn 
ogarnięci gorączką powroiu, który jednak 
jest utrudniony z powoda br»ku okrętów, z 
ci którzy bez uprzedniego porozumienia się 
z krajem pragnęli powrócić, narażeni sos.ali 
na liczne przikre uiespodiiaaki Transporty, 
które musiały się zatrzymać w Psryin piiei 
kilka tygodni, nnrałone były n» ntratę mnó­
stwa pieai:d«y w czasie czekania na spoao- 
bnoćć dostania się do pociąga transportowe­
go, któryby ieh p.zy wiózł do Polski, Mów­
ca prosi o przyjęcie wreszcie WBiystkich 
wniosków komisyi.

P. Wi t o s  na wstępie swego przemó­
wienia przypomina, ie powodem emigracji 
do Ameryki były przed wojną niesłychanie 
niskie place, wskutek czego iud wiejski m a­
sowo opuszczał kraj, udając się do Ameryki. 
Dzid liczba emigrantów w Ameryce wynosi 
około 4 milionów, Wojna przerwała kontakt 
ich z Ojczyzną, co odbiło się igubnie na 
rodzinach emigrantów. Mówca zarzuca Rzą­
dowi, ie nie otoczył emigrantów opieką, a 
specjalnie w sprawie powrotu do kraju, 
Nominacje naszych reprezentantów w Ame­
ryce -—zdaniem mówcy — zakrawają wprost 
na prowokacje, a zwłaBicia nominacja ks, 
Lubomirskiego posłem potakim w Ameryce. 
B ąd nie czyni nic celem uregulowania 
sprawy reemigracji, Mowct wyraża nadzieję, 
ie uwagi wypowiedziane w Sejmie, Bząi 
weźmie pod rozwagę i wretzcie poloty kres 
szkodliwym stosunkom, panującym w dzie­
dzinie emigracji i reemigracji.

P, Z a ł u s k a  stwierdza, ie *eemigra- 
c t i  jest pierwszorzędną sprawą państwową, 
Wedla statystyki urzędowej z r. 1910 w a ' . 
nach Zjednoczonych było Polaków 1,700 000 
Biorąc pod uwagę tylko przeciętny natural­
ny przyrost lodności, liczba wychodźców 
%j nosiłaby w 1919 roku 8 900.000. a we­
dle statystyki polskiej liczba Polaków w 
Ameryce wynoBi obecnie 4,500.000. Wedle 
ogólnego obliczenia konsnia polskiego w 
Nowym Jorku, iyje w Ameryce trzy i pół 
miliona Polaków Ludność ta w drodze dc

Ameryki i na miejscu, była przedmiotem 
wyzyska, jednakie w Ameryce nigdy nie 
lapomninta o swojej Ojczyźnie i obowąz- 
kaeh, czego wielokrotnie dawała dowody. 
ZsBługi wychodźców polskich w A w y c e  
wobec Ojczyzny, mają historyczną wartość, 
Kiedy wreszcie Potaks odzyskała niepodle­
głość, a emigranci chcieli powrócić do Oj­
czyzny. Bpotraio ich rozczarowanie, gdyi 
w Polsce nie dla nich jeszcze nie zrobiono. 
Dopiero w ostatnich tygodniach zaczęto na 
seryo myśleć o organisieyi posyłek poesto- 
rych i ułatwieniach pienięinych. Nsleiy się 
spodziewać, ie w tym rokn powróci do Pol­
ski około 100.000 emigrantów, Naleiy więc 
zabezpieczyć bezpośrednią komunikację mię­
dzy Gdańskiem a portami Stanów Zjedno­
czonych i KsnaJy, oraz zorganizować własną 
flotę handlową.

Mówca kończy wnioskiem, proponują­
cym stworzenie nowego urzędu reemigra- 
cyjnego przy Ministerstwie spraw zagra­
nicznych,

P. B i g o ń s k i  jeat zdania, ic sprawę 
emigracji podzielić moiia na dwie części 
t. j. przew.ei lenie uchodźców do kraju i 
umieszczeiie ich w kraju. Ponieważ uchodź 
cy Bą ludźmi przeważnie zamożnymi, przeto 
część druga nie jest tak waiaą jak pierwsza, 
która jest kwestyą wprost palącą. Uchodźcy, 
którzy eh ci eh powrócić do Ojczyzny, znale­
źli się w położeniu wprost rozpaczliwem. 
Obdzierani priei agentów, potracili nieraz 
wszystkie Bwoje oszczędności zanim zdołali 
powrócić do kruju,

Mówca poświęca kilka ałów uebedź- 
twu nas>eiuu do Niemiec, gdzie przebywa 
jeszcze około milion Polaków, l których 90 
prc. Bą robotnikami. W razie pow-otu do 
kraju nie snaleźlly oni wnrsUtów pracy i 
dlatego obowiązkiem jeat Rządu wcześnie 
urąg .iłować sprawę, przygotowania dU n ih  
wars tatów pracy, to esś może uczynić tylko 
tam^dziemy urząd umigraeyjay. Urząd ten 
powinien wjlIsć swoich przedstawicieli do 
krajów, gdzie przebywają naai emigranci, ce­
lem przedstawienia im położenia w kraju, a 
przez to z pewnością odwiodą ich od chęci 
natychmiastowego powrotu. W sprawie re- 
emicracji z Niemiec zdaniem mówcy, Bząd 
powinien na mocy traktatu wersalskiego za­
żądać zeswcl«nia nz powrót uchodźców z ca­
łym ich dobytkiem bez specjalnych opłat 
orai do uchylenia ustawy niemieckiej, która 
przez olbrzymie podatki dąży do uniemożli­
wienia wazelkioj emigracji z Niemiec. Mów­
ca proponuje, aby w miejsce 8 rezolucji ko­
misyjnej, uchwalono następującą rezolucyę:

Sejm wzywa Bząd, aby istniejącą przy 
Ministerstwie pracy i opieki społecznej sek- 
cyę emigracyjną rozbudował w zupełnie sa­
modzielny urząd, któryby obejmował cato- 
kształt spraw emigracyjnych, o ru  sby istnie­
jące w Niemczech państwowe biura emigra­
cyjna przydzielono do konsuKów, Oprócz 
rego stawia mówca rezolnayę, wzywającą 
Rząd, sby wszczął pertraktacje i  rządem 
niemieckim celem rozszerzenia postanowień 
traktatu pokjjowegc w sprswie reemigracji, 
a w szczególności celem zabezpieczenia re­
emigrantów przed utratą wkładek wpłaco­
nych dc niemieckich kas chorych, inwalidz­
kich i t. d. tudzież rent jui uzyskanych,

P, K o s m o w s k a  zwraca uwagę, ie 
powrót emigrantów naszych, odbyć się po­
winien nie wyłącznie pod bsełem przypadku

i wydania przywiezionych funduszów, ale 
pod hasłem współtwóreiośei w dalszej budo­
wie Państwa. Dlatego zdaniem mówczyni 
sprawy te powierzyć naleiy priodewszjBt- 
kiem Ministerstwu pracy, przy którem po­
wstanie aimodzielny urząd zajmujący Bię 
temi sprawami. Ten urząd powinien być 
jzk najszybciej uruchomioiy,

P. F e d o r o w i c z  ilsnacza, że dotąd 
zrmowano się reemigracją, a zbyt mało 
przesyłką funduszów nadsyłanych z Ameryki, 
co dzieło się z krzywdą emigrantów i sta­
wia re*olacyę, sby filie bsmków wiedeńskich 
pośredniczące przy przesyłaniu pieniędzy 
byty cbouiąisne odstępować Biądowi Pol­
skiemu wszelkie wartość', powstające w 
Ameryce na ezeki na nie wystawione albo 
przelewać wartości w bankach amerykań­
skich na rachunek P. K. K P,, aby zapro­
wadzić odpowiednią nad tem kontrolę i aby 
znoBtryflkować filie wieleńakieh banków, któ­
re dotąd wyłącznie pracują na szkodę waluty 
polskiej.

P. B a b i ń s k i  ntczelnik wydziału kon­
sularnego przedstawia % polecenia Ministra 
ułatwienia przewozu reemigrantów do kraju 
i wyjiśaia, ie co się tyczy przesyłek pie­
niężnych, to gei. Konsulat nowojorski daje 
naszym emigrantom takie wsrunn, ńkich 
dać nie może żaden bank prywatny. W spra­
wie organizacji siedziby konsularnej, Mini­
sterstwo spraw zsgrau. dąży do jak naj­
większego rozbudowania, wkrótce mają być 
ob*»dzoae konsulaty w Ohicsgo, Pitsbargu,
8t Francisco, Girlandzie, Detroid, Nowym 
Orleanie i Milweuks, Oo się tyczy p. Lubo­
mirskiego, oświadcza, ie ten interesuje się 
sprawami emigrscyinemi i konsularnemi i z ' 
konsulatem nowojorskim jest w stałym kon­
takcie. Biąd chętnie uczyai zadość żądaniu 
ogłasiań sprawozdań drukiem, ale zaznacie, , 
że to będą tylko fragmenty, albowiem Bpra- 
w» cała dotyczy także innych urzędów cen­
tralnych.

P. Dymowe  ki  oświadcza, ie sprawę 
reemigracji naleiy powierzyć nie sekcji Mi­
nisterstwa spraw zsgra^iczaych, ale stworzyć 
oBoony urząd dla spraw wychodźciyeh na 
wzór n p. urzędu ziemskiego i sta«ia za 
przykłid podebte urządzenia we Włoszech.

P. S t a p l ń s k i  po dłużstem rrzemó- 
wieniu stawia szereg dod«tk<ta do poasn^e- 
gólnych rezolucji i proponuje wezwać Bząd, 
•by przesyłkę listów i  Ameryki tak urzą­
dził, iżby ułatwioną była koatrola i ochro­
na, Nadto proponuje rezolucję wzywającą 
Bząd do wdrożenia kroków, ceiem odzyskania 
dla Prństwa Polskiego gmachów kościelnych 
i majątków pa aflalnyeh, fundowanych'pA" 
Polaków, a zagarn>etych przez biskupów i r  
lasdzkiah, niemieckich i innych, Po przemó­
wieniu sprawoidawey, przyjęto rezolueyę W 
brzm;eniu prsponowsnem przez komisye z ma­
łą imianą proponowatą przez posłi Bagiń­
skiego t. j. z opus cieniem Błów „przy Mi-' 
nisterotwie spraw zagranicznych", albswiem 
samodzielny urząd em:gracyjay powstanie 
prawdopodobnie przy Ministerstwie ochrony 
pracy.

Przyjęto drugą część reiolucyi p. hi- 
gońskiego i reiolucyepp, Fełarowicza i BU- 
pińskiego. Przeciw rezolucji Stap;ńskiego 
w sprawie opieki religijnej nad uchodźcami 
wystąpił p, Załuska oświadczając, źa jest 
inny waioBek w tej sprauia, który lada dzień 
przyjdzie pod obradj Sejmu. Bezolucyę p

n~n zycielki ale posiadają one zalo dużo : 
dr brej woli i inteligencji.

N i utrzymanie polskie' szkółek i wy­
mienionego seminaryum zebrał-m wśród La- 
g‘onis(ów bbako 10.000 koron, które złoży­
łem u miejscowego ks. Proboszcza,

20 l i s t o p a d r .  Toż i ■ d frontem 
urządzają Niemcy techniczne kursy sztarmo- i 
we, w którycb biorą udział tafcie Legioniści. 
Karsa te stanowią eh: bi „elou" obecnej 
wojny, Bp »wa przedstawia się tak: Na pod­
stawie wielokrotnych i ntjdokładniejBiych  ̂
robioD' ch id ;ęć fotograficznych, buduje się 
d( kładną kopię nieprzyjacielskiego fortu ra- ; 
zem ze WBijstkiemi przeszkodami, minami 
i t. p., a następnie żołnierra w szeregu ćwi­
czeń dokonanych nzipnód w dzień, później i  
w nocy ćwiczą się w ataku na len foit, | 
tak że w końcu i łnierz zna na pamięć 
każdą przeszkodę, Każdy krok, każdy swój 
ruch ręką, miejsce i moment do rzucania 
granąlu ręczn°go i t. d. i t. d„ tak że só- 
źuiej prawdtiwy atak odbywa się z mecha­
niczną dokładnością w przeciągu parn minut 
a co ntjwałniejjia z minimalnemi stratami. 
W ten aposób zdobyli Niemcy jui czły sze­
reg potężnych umocnień polowych.

37 l i s t o p a d a ,  Nareszcie przyszła już 
pewni wiadomość, że Komenda Legionów 
dzie do Warszawy, gdzie też już wyjechali 

nasi kwatermistrza, a dziś rozpoczną się tran­
sporty oddziałów. Aby sobie oszczędzić nie 
zapełnię przyjemnej jazdy trausportem, a 
przytem mieć okazję do zwiedzenia krajz, 
wybrałem się osobno do Warszawy i po 
drodze wstąpiłem do Białegostoku.

28 l i s t o p a d a .  Białyst&L nazywają 
litewską Łodzią, względnie Maeheszerem.

dziedzińcu koszarowym, gdzie niedawno od­
bywał przeglądy wojskowe Miktłaj Mikoło 
jewicz ustawiono wspaniały ołtarz połowy. 
Po nabożeństwie, które odprawiłam w aay- 
stefcyi wszystkich kapelanów na trjbuuę 
wstąpił pułkownik Haller i odczytał orędzie 
dwu cesarzy o uznaniu aiepodległośei Pan 
stwa Polskiego, Po odezytaiiu orędzia pułk, 
Haller piemówił do żołnierzy wzywając ieh 
do wytężonej pracy nad budową WoiBka 
Polskiego, które musi być podwaliną Pań­
stwa Polskiego, Po Hallerze przemawiał nie­
miecki gen, ,ri t Adams gratulując Lerioni 
storn szczęśliwego doczekania się celu swych 
marzeń,

Do pierwszej brygady przemówił oao- 
kno pułkownik Berbecki i odczytał list Pił 
Budskiege wzywający wszystkich Legioni­
stów do pozosUnia w Bieregach legionowych, 
a więc list zawierał odwołanie poprzednich 
dyspozycji, które były powodem tyiu nie­
porozumień w Legionach.

Po paradzie odbyło się przyjęcie, n& 
którym niemieccy oficerowie pod zrodzą &e 
nerała .Wojny", który mimo polskiego na- 
iwizka ani ałowa po polsku nie umiał, do­
kazywali cudów w sitL.e masowej kon­
sumpcji sp riiualión Był tam także oficer 
Bawarciyk, który widooznic miał do mnie 
pewną Bjmpatyę i zaufanie, bo wprawdzie 
już mocno trącony przyszedł de mnie i po­
wiedział ilerr Pfarer i"h werde ihnen wai 
sagenl „No irrs?" „'T m sic dttten 8chd- 
men nicA mdl glauben*.

— Hic so? — pi ta tu dalej,
— Wir sind Katholieen, sie m d  Ka- 

thelide, wit toerdm mmmmm mdl Ordnung

maca n mit dieser Bandę, was sagm e 
dctzi r ..

— Was Glauben anbdangt, i m  tcer- 
den Wir niemali tun, aur Ordnung m ic7.*>m 
mUssen wir die Ghlegen^it abwarten, ober 
nehmen werden wir m m * und vom jeden, 
wenn etwas gutes mu nehuten ist.

— In  vino veritas, więc spodziewam 
się te poczciwy Bawarciyk mówił Bzczerie, 
a jeżeli nie, to i tak na jedno wyjdzie, bo 
Bię nic ciekawego odemnie nie dowiedział.

Rtdość u nas i  powodu rozszerzających 
się widnokręgów naszej nadziei jest powsze­
chną, oby była i trwałą.

7 l i s t o p a d a .  B^łem dzisiaj na uro 
czystości z okazyi proklamacji w Anissymo- 
wieacb, zupełnie piBtej wsi, którą dr. Kcro- 
lewics zamienił na wspaniały zakład srn: 
tzrny dla naszych oddziałów,

14 l i s t o p a d a .  Ghodią pogłoski, że 
nareszcie mamy być przeniesieni do War­
szawy, względnie na teres Króleat#a  Pol­
skiego, aby tworzyć kadry Wojska Polskiego. 
Oficerowie werbunkowi jui nawet zostali 
wyznaczeni i wyałani do wszystkich miast 
p»wiatowycb Królestwa, celem utworzenia 
biur werbunkowych.

Tymczasem jednak przygniata nas i ta 
troska, ie gdy opuścimy to strony polskie, 
szkółki założone przez Legionistów poupa- 
dają. W tym tei celu w poroiumieniu i  ks. 
Eysymontem zabrałem się do założenia se­
minaryum nauczycielskiego w Baranorirzaeh, 
któr»go otwa-cie właśnie dziś się odoyło. 
Na wymieniony kurs seminaryalny zgłosiło 
Bię 8 panienek wprawdzie nie posiadających 
pełnych kwalifikacji na przyazłe polskie



Stapińskiego odesłana do komisji spraw za­
granicznych.

Izba powzięła uchwałę w myśl wnio­
sku p, Załuski odsyłając ponadto do komi- 
ayi spraw zagraniciny«h wnioski pp. Dąba 
la i Matakiewiesa.

P rły s  ąpśond do dysku^yi nad sprawą 
powsaeeboeg) nbes^ipczaaia społecznego na 
wypadek choroby w której prsemawiali po 
słowie Bryl i M-iBner.

W koiieu laba uchwalili nagłość #n;o- 
ska p. Ludwiezak*, który domagał się in­
terwencji Bządu w sprawie gwalów, jakich 
dopusztzają aię Prusacy, celem fałszowania 
plebiscytu.

Na tem posiedzenie umknięto.
N astępne eo a ied ie iie  w poniedzitł«k, 

o godz, 4 po południu.

Chaos niemiecki.
Kanclerz Bauer o sytuacyi

B. K. 10 Stuttgartu donosi: Na posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego kaneler* 
Bauer prsedstawił obraz ogólnej sytuacyi 
stwierdzając, ie nąd i Zgromadzenie naro­
dowe musiały po raz drogi pod przymusem 
brntalnego gwałtn opuście Berlin. Ka»clerz 
w dłuiszem przemówieniu przedstawił powo­
dy, oraz przebieg zamachu berliński go i wy 
kazywał, i 0 Indzie, którzy w ostatnih mie­
siącach głośso oświadczali się jako iwol«ii- 
nicy rządu, popierali obecnie Kappa, Takie 
i admirał Troth. który br-ł ldzi&ł w decy- 
dującem posiedz«uis, przyłączył sic pćin ej 
do Liettwitza. Ze przywódc* zamacha me 
odnieśli sukcesu, zawdzięcayć to n*lniy wy­
łącznie urrędnicom ministerstw, Kanclerz 
broni Erzbercera przed czyniorymi mu za­
rzutami i stwierdź®, ie nie było tęższego 
ministra fachowego od Erzbergera i ni*t 
jak on nie podołał tak olbrzymiej pracy 
Członkowie party i ojczystej, a w szczegól­
ności pułkownik Baier i gen. Ludeudorff 
byt jeda*m z pierwszy-n, który się sjawil 
w urzędzie kanclerskim, jednakie po paru 
dniacb rząd poprzedni odniósł zwycięstwo 
na całei liaii Jest t > dowodem, ie w rep"- 
Dlice nie moie się utrzymać na dalszą metę 
iaden rząd wojskowy. Zbrodnia dokonana 
w Berliaie — twierdził mowea — odsunęła 
nas o miesiące jeżeli nie O lata całe wstecz. 
PoweUnie na-yonaHstyczne wywołało ró- 
wniei ruch komunistyczny, który się wzma­
ga i który iąda dyktatury proletaryatu. Gro­
zi nam bolszewizm, Będziemy jednak nadal 
czynić wszystko, by przesikodzić wszelkim 
gwałtom sprzeciwiającym eię konBtytucyi 
Następnie kanclerz omówił zarządzenia prze­
ciwko sprawcom zamachu i zapowiedział su­
rowe ukaranie wszystkich urzywódeów, ja- 
kotei be względne oczyszczenie Beichaweru. 
B«ąd Rzeszy w m-śl postanowień ustawo- 
wycn ske fis uje majatki z raiców berliń 
skich Po kanclerzn przemawiało jessese kil­
ku mówców, poesem posiedzenie zamknięto. 
Następne posiedzenie Zgrom dzenia narodo­
wego cdbędzie się w Berlin'e.

Jest to olbrzymi0 fabryczne mieścisko, nie 
st°ty, bardzo 8ilni« zaiydlione, a obecnie 
znaidu ąee się _w : krajnej nędzy z powodu 
zupełnego zsatoju w fabryka, h itóre zostały 
częściowo zniszczone wskutek daiałtń w o 
jennyeh, » w P»ewaicej c»ęś*.i zdcmonto 
wane rrzez N emców, którzy stąd podobnie 
jzk z Łodzi pozabierali wszystkie miedziane 
części maszyn do „VatolaQdu'.

W pośród miasta ina daje *-ię nowy i 
wspaniały kościół katolicki. Dzięki informa- 
cyom ks proboszcza dowiedziałem się, ie w 
Bi&łym-toku istn;fją dwie eolskie szkoły 
średni0 i cały szereg szkół ludowych, które 
z trudem walczyć muBzą o swą egzystencję, 
gdyi z*brouiono sprowadzania podręczników 
j nauczycieli z Królestwa, a niemiecki in­
spektor szkolny, którego właśnie spotkałam 
na plebanii, stara się wszelkimi środkami 
wymusić stopniowo zaprowadzenie wszędzie 
języka nieimeckiego. Trzy zachodzie powia­
ty litewskie: bialski, sokólsk: i białostocki, 
odcięte od Królestwa w czasie układów Na­
poleona z carem, są prawie zupełnie polskie
i wytrwale dąią do pułącz<nia się ze swą 
macierzą w sposób oaśc ślejszy.

29 l i s t o p a d a .  Przyjechałem do War­
szawy w rocznicę powstania listopadowego, 
którą Warszawa uczciła przez olbrzym ą ma­
nifestację pod krzyism Traugutta na stokach 
Cytadeli. Warszawę zuał. m yoprzedtio tyl­
ko z parogodzinnego pobytu, więc obecnie 
będę miał lepszą sposobność poznać stolicę 
Polski, jej „duszę" i usposobienie. W ko­
mendzie placu urzęduje obok niemieckiej 
polska komenda placu, która wyznaczyła mi 
mieszkanie w hotelu Europejskim.

Trupy na ulicach.
Przy wymarszu woisk Łuettwitsa tn- 

dziei wojsk bałtyckich, zdarzyły się wcioraj
po pełodn u w Berlinie traunctne wypadki, 
Wojska szły z muzyką i chorągwiami czarno- 
biało-czerwonemi. K lo b arny b'aadeii bar­
skiej odezwrły się z grona pobi eżności, 
lic nie tam zgromadzonej, okrzyki: „Precz 
z wojskami bałtyckiemu p»ecs z zmnaHbo- 
wcami'. Kiika tdd^złów woBko^rch skie­
rowało karabiny maszynowe na lubll-zność 
i poczęło strzelać; padło wiele trupów. 
Liczba zabitych i rannyeh nie jest jeszcze 
usUlona. Takie same wypadki powtórzyły 
się pół godziny póż«iej, przyciem ekscesa 
wojskowe b ły jeszcze większe, Żołnierze 
zabrali na wóz amniicyjny pewną ilość osób 
cywiluycn i wywlekli je ze sobą jako zakła­
dników. Obawiają się walk z nadchodzącą 
nocą.

B. K. donosi z Drezna: O gedz. 3 po 
południu w Lipsku przyszło do powaia/ch 
walk, które trwały do późnej nocy.

BtrajH hen Ttońca.
N. fr, Presse donosi z Berlina: Strajk 

generalny trwa dalej, zakończył się tylko 
strajk kolejarzy i kilka pociągów kursuj-już 
stale, potrwa jednak jeszcze czas dtuisiy, 
zanim ruch kolejowy będzie mógł być upo­
rządkowany. Ur*ędmey pocztowi podejmą 
słułbe jutro. Niezawiśli socjaliści, c« do 
których rząd Kappa roiazemł fałszywe 
wiadomość’, jakob* połaizyli się ze socyali- 
stami większości, oświadczają, ie nie jest 
prawdą, jakoby chcieli za»rzestać wzlfi, 
zapowiadają o1 i. ie nie ustaną w walce, 
dopóki łtdza nie spocznie w rękach prole­
taryatu Wiad mości o ruchu komunistycznym 
w Bsrhnie są mocno prsesadzone Dzienniki 
berlińskie podatą szczegóły o braku dyscy­
pliny wśród wojska niemieckiego. Szczególnie 
wśrrd wojsk bałtyckiego sterzy aię agitacya 
antisemicka i zachodzi obawa, ie wywoła 
ona pogromy iydów.

Dymisya Noskego?
N. Fr, Presse donosi ze Stuttgartu: 

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
rozszeriała się wiadomość, rzekomo z pe­
wnego źródła, ie Noske zgłosił swą dymi- 
syę, Szef cztabu obrony krajowej zapneczrł 
tei wiadomości, którą jednak podtrzymują 
w kołach dyplomatycznych.

ArtyUrya te robocie,
Czerwona Gw&rdya zaatakowała wczo­

raj w okolicy Kottbusa wojska obrony kra­
jowej przyciem utyła artyleryi. Po stronie 
obrony krai wej było 2 zabitych i 4 radnych, 
wzięli cni 8U jeńców, robotnicy stracili 50 
— 60 ludzi.

B. W  Tugbhtt z P ragi: Paryski spra 
woziiawca Y^naov' donosi ie rządy czecho­
słowacki rumuński i jugosławiański wj-itę- 
nują w P arji i wrpóMe i i"1 obecna ich 
współpraca o&n&'za zap cząvkowan’e środko- 
wo-europejskiej orgsnizacyi gospodarczej.

Stanowisko koalicyi,
Dzienniki niemieckie donoszą: Pełno­

mocnik francu-ki odwiedził we czwartek 
wicekanclerza ScLifiWa i złożył w obecności 
podsekretarza stann Haniela gratalacye z po­
wodu szybkiego i zadowalającego rozwiąza 
nia przes lenia, co niewątpliwie wzmóc*i 
w Niemczecv ducha republikańskiego i de 
mokratyetnego.

Pełnomocnik angielski w Berlinie Kil- 
marnock stwierdza, ie ani rząd angielski, 
ani rząd fran aski nie okazywały wobec 
zamachu Kappa sy do paty i ani nie zachętały 
Kapąa do wytrwania. Pogłoski o tem roz­
szerzył rząd Kappa chcąc je wykorzystać 
politycznie,

Przeciw zamachowcom.
B<ąd B* s z t  zamierza wystąpić z  eałą 

surowością przecinko (ficerom, którzy brali 
udział w zamachu stanu: będą oni wydaleni 
z wojska i pozbawieni prawa emerytury.

Barykady na ulicy.
Z Berlina donoszą: Wczoraj wieczorem 

wzniesiono na uiicr Admiralskiej barykady 
Wojsko obronr krajowej otrzymało rozkaz 
zburzenia barykad. Na barykady rzueono 
miny, rewolucjoniści ponieśli wskutek wy­
buchu min wielkie straty. Zginęło 12 osób, 
8 osób odniosło ciętkie, 20 lżejsze rany. Ns 
B-uanenstrasse tłum napadł na iołnierta 
obrr-ny krajowej i cięiko go poranił noiami. 
Następnie tłum zaezął rabować sklepy i ma­
gazyny. Wielki magazan firmy Jansdorf zo 
stał splondrowany zupełnie. Po południu 
przyszło przy bramie Kottbuskiej do pono 
wnych starć. T<um rzucił się na oficerów i 
żołnierzy, przyesem kilku iołnierzy wrzucono 
do wody, Na miejsce przybył automobil 
który otworzył na tłum ogień z karabina 
maszynowego. Zginęło 15 osób, a 20 odnio­
sło cięikio rany.

Plany komuwstów.
Położenie wojskowe w Berlinie uwait- 

ją za bardzo powałue. Nawet zwolenniey 
.aypa są przekonani, ie komuniści z*mie- 
r^aią wyzyskać 'hwilę obeeuą do wywołania 
światowej rewolucyi, Ubiegłej nocy roze­
grały się krwawe walki w Tegel pod Berli­
nem, Słychać, ie niezawiśli socjaliści obwo­
łali w Spsndawie reyublikę rad. Uzbrojeni 
robotnicy z»Spandaw> mają tzekomo masze­
rować na Berlin.

A więc ustąpił-
Urząd kanclerski donosi: w południe 

o godzinie 12 40 minister obrony krajowsj 
Noske ustąpił.

Skutki zamachu.
Sprśwoazdwca BK donosi z Berlina: 

Ogólna sytuacya nie dozn»la istotnej zmiany. 
Stiajk geneialny nie został dotychczas ni­
gdzie wstrzymany, poniewai rokowania po­
między komisją związków robotniczych i 
wicekanclerzem 8eh łf-rem, nie dupcowadziły 
do iadnego rezultatu. Buch kole owy i tram 
wayowy > ostał znów wstrzymany. Wypadki 
ostatnich dni wpłynęły bardzo ujemnie na 
aprowizację B-rlina. Dowóz żywność’ po 
największej części ustał, zapasy stają ai* co 
raz mniejsze a ceny c;ągle wzrastają Dzi 
siejszi. noc — jak aię zdaje — miała prze 
bieg Bpokojny Donoszą wprawdzie o ni niej- 
sz*cb strzelaninaeh, większe atoli *tar»ia n>e 
są zsane. Podczas marszu do Deberitz zo­
stał* brygada marynarska wczoraj wieczorem 
w Oharlottenhurg-i zaatakowana praez wię­
ksze tłumy, któ e usiłowały ioinierzy roz­
broić *h trierze dali ognia wskutek esego 
zabito 1 osobę wiele zaś osób odniosło cięż­
kie ranv, wśród ranionych znajdują się ko­
biety. Przy wczorajszem starcu przed hote 
lem Adlnn padło kilka salw danych przez 
brygadę marynarską, przyciem 12 osób zo­
stało lekko, a 30 osób cięiko rannych. Spo­
dziewają się, ie usunięcie wojska zamacho­
wego wpłynia uspokajająco na ludność. Od­
działy bałtyckie zostaną dziś z Berlina wy­
cofane.

Warunki przerwania strajku.
Centralne kierownictwo etraikowe po­

stawiło następujące warunki przerwania 
strajku: 1. Zupełne usunięcie dyktatury woj­
skowej, 2. Usunięcie wojska z Berlina i roz­
brojenie go S Objęcie całej słuiby bezpie- 
OMńntwa przez zerganizowaaych robotaików,
4. Stanowczy wpływ związków robotniczych 
na nowe ukształtowanie się stosunków.

Działalności starej policyi nie czynią 
robotnicy iadaych zarzutów, spodziewają się, 
ie rokowania będą dziś zakończone.

Postawa wojska,
Wszędzie w catem < ańrtwie stoi wojsko 

po stronie starego rządo Komenderujący 
g netoł atanTł zaraz z pcciątlu pc stronie 
starego rządu przee wko rządowi Ka-pa któ­
ra to okoliczność wpłynęła nt upadek rządu 
Kappa. Berliń»ka straż bezpieciEństwa z 
cL wała się od początku odpornie wobec 
zamachu.

Pod Hamburgiem,
Oddzi ły wojsk bałtyckich, którs za­

mierzały opanować Hamburg zostały koło 
Hartiburga i Liaeburga zaatakowane przez 
wojska wierne dawnemu rządowi i musiały 
bię cofnąć. Większość icŁ aobtała rozbrojo­
na. Strajk generalny w Hamburgu takoń 
czyi się, a takie w Bremie i Kurbafeu 
podjęto pracę.

O wydanie broni.
Gdy wezorai w prładnie wojskowa 

obsada dziennika Vorwarts zamierzała opu­
ścić budynek, tłum z> żądał wydania broni 
a gdy wojsko odmówiło, *łum je zaatako­
wał. W rezultacie tłum musiał ns ąpić.

Stan wy;cffkowy w Lipsku.
Na naglące, telegraficzna przedstawie­

nie komendy brygady Beicbswchru w Lip­
sku, ie oddziałom Beicbs«ebrn grozi nie­
bezpieczeństwo odcięcia od wnętrza miasta, 
postanowił rząd ogłosić stan wyjątkowy nad 
Lipskiem. Prezydent ministrów odniósł s:ę 
do kierownictwa partyi niezawisłych socya- 
iistów, by skłoniło robotników do zaprze­
stania bezmyślnej walki, Nadto uprosił ko- 
meudaata wojskowego, by zaniechał dalszej 
walki, jeieli z drugiej a trony będzie utrzy­
many spokój. Komendant wojsk przyrzekł to 
uczynić, wyraził jednak równocześnie po­
wątpiewanie, czy kierownictwo stronnictw 
socyalistów niezawisłych będzie w stanie 
utrzymać masy w karbach.

Granaty ręczne.
Z Berlina donoszą, ie podczas marszu 

brygady morskiej ponowiły się w eelu zwy 
eięstwa, starcia pomiędzy żołnierzami i tłu­
mem, który podobno rzucał na wojsko gra­
naty ręczne,

Ciężkie straty.
Z Kilonii donoszą, że toczą się tam za­

cięte wriki mudiy wojsnami rządoweml i 
uzbrojonymi robotnikami. Po obu stronach 
są cięikie straty.

Z Berlina donoszą: Okolica koło Kott- 
buser Toz była 90 południu widownią no­
wych starć z wojski m, w czasie których 
tłum wrzucił jednego filiera i kilku żołnie­
rzy do wody. Przeciwko tłumowi skierowa­
no ogień karabinów maszynowych. W tłu­
mie padłe 20 ZLbitych i 20 rannych.

Zt ówiata.
(P. A, I.),

=  Foch po powrocie z Moguneyi trzy- 
krotcie udawał się we środę na Qiai d Or- 
iay, gdzie odbywał dłuisze n«r*dy z M'lle- 
randem. Mzrszałkori towarzyszył geu ^ey- 
gant. szef sztabę F cba i gen. Desticker 
szef sztabu armii DegutWa.

== Przy okusac«i Konstantynopol# przez 
wojsk* koalicy ns 10 b. m. areKitowaao m ę- 
dzy innymi z partyi młodotureckiej b mini­
stra wojny (w gabinecie Ali B z*) Kueiuk 
Djemtla i jego szefa sztabu Djeyala baszę.

3= Wedle doniesienia amerykańskiej 
misyi Czerwonego Krzyia w południowej 
Bossyi, wielka księina Olgi. siostra osta­
tniego cara, została odnaleziona w południo­
wej Bossyi w wagonie pociąga towarowego, 
W ten sposób pozostało przy tyciu 3 człon­
ków domu Łoinanowych,

— Nowojorski dziennik Glóbe donosi: 
Prywftue rokowania między Wło*himi a 
Jugosławią tocz? się nieustannie. Nitti kon­
ferował jui kilka razy potajemnie z Pasi- 
esem. Miał on oświadczyć ie jeśli dla Włoch 
ma być w kwestyi fiumińskiet niewałny 
argumeat „ochrona strategiczna', to powi- 
ni-n on tei być bezprzedmiotowym w odnie­
sieniu do Jugosławisn w sprawie doliny 
Drawy. To oświadczenie miało na Jugosło­
wianach wywrzeć wielkie wraienie Zaaje 
8:ę. ie  między obu stronami nastąpiło zbli- 
ienie.

=W ied. B,koi.: W Konstantynopolu zo­
stał aresztowany jeden z członków domu 
panującego. Ustąpienie gabinetu uwaiaja za 
Eonieczue. Komes d ant wojskowy tureek: w 
Turcyi odmówił posłuszeństwa rozkazom wy­
dawanym w Konstantynopolu,

=  Diiz 18 b. m, ukazało się w Badać 
peszcie rozporządzenie rządu, nakazujące 
stemplowanie banknotów 10. 20 50, 100, 
1000 i 10.000 koronowych. Przy tej sposo­
bności 50 prc. zwrócosą zostanie w papie­
rach wartościowych,

=  Pesti Hirlap do c osi ze źródła ofi- 
cyalnego, ie r»ąd Karoly’cgo wydał 4800 
m'l onów kor Ob e rewolacye powiększyły 
d’ug węgier"ki o 13 mi^ardów. Obecnie dług 
państwa węgierek ego wynosi około 54 i pół 
miliarda kor , niel  ct^c s>kód, poniesionych 
podczas okupaeyi rumańskiej.

Sprawozdania
z posiedzeń Wydziału lwowskiej sekcji 

Związku sędziOw Małspolsklr

Z dni» 7 marca 1920.
1. Prezes Sznajder podaje do wiado­

mości, ie w-dle informaeyj, która otrzymał 
w War*za*ie prezes apehcyi, pragmatyka i 
wyodrę nianie itanu sędziowski>ro przy od­
powiednio w*datnm podwyisieuiu płae sg- 
dt owakich eą w najdrobniejszy) h t cz -gń- 
ł»ih trzygotowane i niema wątpliwości, is 
zostaną przez S*jm latwerdzone.

2. Na wniosek dr. L szki postanowiono 
opodatkować e-ę na rzecz fi >ty polskiej i ce­
lem przeprowadzenia acc.-i w tym kiemnku 
••tworzono somisyę, do którei powołano kol. 
Philipsa, Zegicstowsk^go i dr Frankego.

3 Sekreta)z podaje do wiadomość', ie 
dyrekeya policyi nadpsłata statut Związku 
*a‘wierdzory przez Namipslnictwo. Postano­
wiono przesłać jeden egzemplarz zatwierdzo­
nego aWtutu sekcyi krakowskiej Związku do 
wydrukowania w odpowiedniej ilości egzem- 
dlariy, z ctego na sekcję lwowską przypa­
dnie 250 egzemplarzy,

4. Pismo delegata organizacji narodo­
wej w Ubnowie zzaialeniem na personalny 
skład sądu shnowskiego uchwa'ono przesłać 
prezydyum apelacji do wiadomości.

5. Oprócz togo powzięto kilka uchwał 
w sprawach mniejszej wagi.

Z ani t. 14 marea 1920,
1. Na wnioBek Koła sędziów w Dro­

hobyczu postanowiono «n>eść d<> prezydyum 
apelacji osobny memoryał w sprawie nie- 
przyjęcia jednego z b. sędziów do słałby 
w Państwie Boiskiem,



2. Postamcwiono n t wniosek dr. Hahna 
wnieść do M.nisterstwe sprawiedliwości me- 
j o r p ł  w sprawie odciążenia sądów powia­
towych, przez przekazanie pjwuyek spraw 
sądownictwa cywilnego i karnego mniejszej 
wigi sądom gminnym. Opracowanie p>emR- 
j j i ln  porudowo wnioskodawcy.

3 Zmalenie sędziów w Btdziecbowie 
na nieprzyc-ziei-ne im depozytów i artykn 
łów pierwszej potrzeby, postanowiono przs 
siać urzędowi rozdzielciemn do wykonania 
i uwzględnienia.

4 Na wniosek dr. Frankego postano 
wiono wnieść ponownie memoryal w spra 
wie lii zniejssego powoływania sędiiów do 
udziału w komisyi cgzam. dla egzaminu są 
dowego tut. Uaiwersyt-ti.

5 Postanowiona wytoczyć przerw pe 
wnemn ezłonkowi Związku, który uchyla się 
od pełnienia słriby sędziowskiej, a równo 
eześnie zajmuje inną płatną posadę, doche 
dseni* wskazane § 19 ust, 3 statutu, a prze 
prowadzenie tyeh dochodzeń powieizcno je 
duemu z kolegów,

Zgromadzenie żon 
urzędników skarbowych.

W jednej z sal urzędu podatkowego 
na pl. Cłowym zebrały Bię wczoraj pop iła 
du u żoay urzędników skszbowych, by omó 
wić swe położenie i zastanowić się nad 
órodkami z&raśczymi,

Przewodniczyła p. Eotiersowa, sekre 
tarką obrano p. Wiozkowską, która wygło 
siła też obszerny referat o krnycznem po 
leżenia rodzm urzędników skarbowych. Be 
f er antka twierdziła, te urzędnicy skarbowi 
są pary asami wśród uzędiików pańszwt 
wyth i wykazywał , te w u ao su e  lepszem 

ot żeniu zajdują się urzędnicy kolejowi 
Pierwsi eior ią skrajną nęwzę z powodu zu 
pełnego braku środków żywności, drudzy 
zaopatrzeni są sowicie we wszystkie nrty 
kuły spożywcze,

B ferentka wykazywała, że poprawę 
losu swego uzyskać mogą i r t ęln e; skarbo 
wi tylko w droczę solidarnej i silnej o g i  
n>w yi. Kobiety powinny tedy na mętów 
s ych wpływać, by organisacyę tatą u 
tworzyli.

Do wywodów refereu-ki przyłączyła si 
p. Oho urowicsowa i p. Tópferowa. Obie 
przedstawiały w poórainioaym widownie 
tjuie, opłakane swe stesuaki m&teryalne. 
P1 er waza vćwia,łczyła. że wraz z mężem 
dziećmi wprost głód cierpią, druga wzywała 
do z«niecbania „fałszywego wstydu" i ener­
gicznego domagania się od Jttsąda natych- 
m astewej poprawy losu urzędników Mar 
bowych.

Następnie zabrał Błos zaproszony na 
zebranie radca Piercżyński, dyrektor honse 
mu urzędników skarbowych, Mówca uświad­
czył, że akcyę kobiet wita z radością, spo­
dziewając się z tej strony silnego p psre a 
akoyi organizacji crięduiczych. Smutne są 
widoki na śuęt a  I r z d e n t  Ncumann 
oświadczył mówcy, że ludność Lwowa otrzy­
ma w tym okresie „trochę" mąki ; rodziny 
składające się z 3 osob, ćwierć kg., liczniej­
sze póf kg. smalcu. Iwow otrzyma tyle 
tylko płótna, że ziledwie co dziesiąty zduła 
cos zdobyć.

Mówca ostrzega wreszcie żony urzędu! 
ków skarbowych przed] namaw:aniem awych 
mężów da strs ku gdyż akcya taka nie da­
łaby Bię pogud-ić * dobrem Państwa. Pre­
zydent Bugno wdrożył zresztą energiczne 
kroki, celem zaopatrzenia urzędników skar­
bowych chociażby w skromne zssooy środ 
ków żywności pny utyciu u czynników wła 
ściwych, argumentu drastycznego, że urzę­
dnicy mdleją mu przy pracy z powoai wy­
czerpani*.

Na wnioski p Wiczkowskiej uchwalo­
no wrencie wysłać delegacyę do Delegata 
Gen. Bządu dr. Gałeckiego i przewodniczą 
uego oddziału deputatów dr. J  , tczewskie 
go i  memoryzłem Zawierającym następujące 
żąaania: 1. przydział deputetów w stosunku 
do rloLei członków rodziny a w takich roz­
miarach, w jakich przyznano je wojskowym,
2. przydział maleryałów odzieżowych, bieli* 
mjy  i obuwia, a względn:e rkory, 3, uregu­
lowanie płac urzędników skarbowycn odpo­
wiednio do obecnej drożyzny, 4 zależenie 
dla urzędników nasy chorych.

w  skład delegacji wejzły pp, Kotier- 
sowa, Wicskowska, Toepferowa, Fmtkiewi- 
ezowa, Fischerowa i Ottowa,

Konisyt historyczno - pedagogiczna.
Po wskrzeszenia własnej państwowości, 

Stanęła Polska także przed olbrzymami za 
u«niani aa polu szkolnictwa i ośw aty pu- 
blieinsj.

'i Przystępując do budowy nowej orga- 
nizaeyi szkolnej na wszystkich obszarach 

- Bzeczypospolitej, musimy szarać się przede- 
wsr.yst.kiem o nawiązanie potarganych nie­
wolą węzłów z tradycją dawnych wysiłków 
pokkieb w dziedzinie wychowania i aikcl- 
uictwa; musimy sobie uświadomić, iu mu- 
esyciektwo polskie spełń1 a dzisiaj ni. &„/m 
posterunku pracę, «appesąłkow»ną już przed 
wiekami p^zez całe generacje nauczycieli 
w niepodległej ojciyż ie i zi z drugie 
strony jego własna praca tworzy podstaw 
do udoskonaleń a . następnych pokoleń,

Stojąc na tern surowukn historyczne 
go posłań* ic-tws polrkiij szkoły, mające 
być, w obecnej chwili i zawsze, ogniwem 
międrydawnuui a nowemi pokoleniami, * /  
chodząc z tych założeń praktycznych, a chcąc 
d*ć zarazem żywy impuls do badań histo 
ryozlyefi stworzyło Muisterstwo Wyzmń 
Łelig jnyob i Oświecenia publicznego, * m  
ryatywy obecnego Mtnistia Tadeusza Łopu 
Brońskiego, sp jeyalną „Komisją mstoryezno 
pidagiezną do badania dziejów wychowania 
i szkolnictwa w Polsce" z sied> M w Kra 
kow.e; na czele Komisyi Staną) ipzezep A t t  
demii Umiejętności, prof. Kazimierz Mi 
rawski,

Oelam tej Komisji est opracowanie 
dokładnego piana badań i  wspomnianego 
zakres i, wyszukanie i rathęeanie odpom# 
dnioh pracowników, ułatwianie im b a u 
przez inforrs-ye i wskaiówki, oraz przed 
sipzię~ie odpowiednich wydawnictw, r:j 
świetlejących ważniejsze zagadnienia z hi 
storyi polskiego szkolnictwa; będz.e to 
„B hlinteka polskich pisarzy podagogicinrch 
oraz sery i moia jrafi i rozpraw konstrakcyj 
nych, publikowanych nakładem Mimsteratwa 
Bównoeześni? puystępuie Komisy- do pracy 
inwentaryzacyjnej w więKsryoh zbiorzeb 
które zawierają conne materjiły rękopi 
śmiemne do dzietów naszego szto nictwa.

Komisya zamierza do współudziału za­
wezwać z fpśród nauczycielstwa wszystkich 
ziem polskieh jednostki akwalifikowane pt/c 
względem i auKowym, ocz ikując od ni h 
^rzedowszystkism opracowania hiatoryi szkol­
nictwu to»alnego. dotąd la d  wyraz zaniedba­
nej ; ma to ogromnie doniosłe ZLaczeiue 
zwłiszoza dla gnszegu .*<iolnietwa kresowe­
go, na wschodzie i zachudzie, którego war­
tość cywilizacyjną ohniwą lub p zemil za i 
dotąd rozprawy obcych zaborczy«ib pedago­
gów i historyków.

Na gruncie lwowskim powióauie w naj­
bliższym czasie odpowiednia Podkomisya 
historycano-pedagogiezna, której zakres dzia 
łania obejmie prandopoaobnio eałą wschc 
dnią Małopolskę. Lwowscy członkowie Ko­
misji, którym przewodniczy prof, dr. Kazi­
mierz Twardowski, ukonstytuowali się już 
on gdaj i rozpoczęli pr«cę w kieruuko za- 
p wnitnis dąin< śeiom Komisyi jak najowo- 
cniej-ryth rezultatów u tych stronach 
Polski.

Wszelkich informanyj dotyczących od­
powiednich zamierzeń i oadiń, udziśia ehę- 
tnym do wsfółpracy jednostkom ze Lwoua 

prciwincyi, w imieniu Komisyi prof dr. 
Stanisław Ł mpicki, Lwów, ul. Długosza 
1 10 parter (listownie lun ustffle w czwkrti i 

soboty od 5—6 popołudniu,

Z,JÓtct M Marca MiO,

Kalendarz.
N i e d z i e l a :  21 marek.
Bł,-m. kat.: Benedykta opala.
Gr. kat.: Fteofyłakta.
Słowiański. Lubomira.j
Wschód słońca o godzinie 0 m itat 04 

saehód słońca o godzinie 0-16 po południc.
Tes&perstara o gadzinie 12 w południe 

+  4 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  Ti marca.
Bzym. kat,: Oktawian, m,
Gr. kat : SB 40 mucz.
Słowiański: Godyeł*w&.
Wnrhód słońca o godzinie 6 minut 02 

rano, zacnód o goda. 6 m n. 18 wieczorem,

General Iwaszkiewicz pozostąje 
na stanowisku.

(z) Przed kilku dniami doniosły Aie- 
itóre dzienniki lwowskie, że gen. I n u -  
ciewicz opnezcza Btanowisko dowódcy frontu 
.odolekicgo. PódSsSf też kombinacyę, że sta­

nowisko tó zajmie gen. Bozwaduwski,
Jak się dowiadujemy, gen. Iwaszkie­

wicz p o z o s t a j e  na d o t y c h c z a s o -  
we r a  s t a n o w i s k u ,  n a  k t ó r e m  
p o ł o ż y ł  t y l e  z a s ł u g .

Bownoeieśnie więc wsselkis kombinh’ 
cje na temat następcy w oaobie gmi. Bo­

i zwadowskiego nie m*ją absolutnie uzaaa- 
; dnienia.

Bzsce iMursLna, że pogłoski o u^tą 
pieniu generałr Iw iszkiowicza wywołały we 
wszystkicn miastach i miazteczkach gali 
cyjskieh w:e*kie wrażenie, ponieważ nazwi­
sko generała złączone jest ściśle z miBtnow- 
skin«ł> przeprowadzeniem operacyj od Sa^n 
aż po Zbrocz, a dowódca zwycięskiej armii 
stał się dziś jedną z najpopularniejszych 
postaci. Kochany pzzes ludność, czezony 
przez żołnierzy g-*n. kwaszkiewiez od roku 
pełai wierną sirzż na kresach. Dzfeiaj 
zwłaszcza, w obecnej sytuacyu. ialazun ręka 
gen. Iwaszkiewicza jest niezbędna kiero­
wnictwie frontu i dlatego wiaaomość o po 
zostaniu g i i . Iwasr‘ńewicza na tern w&żnem 
stanowisku powitają wszystkie sfery z naj 
większą radością.

Generał Iwaszkiewicz buri od dwóch 
dni w Warszawie. Przyjazd jego do kwa­
tery Bi Ubu dowództwa . rontu a »odxi..-warr 
jest z początkiem nowego tygodnia.

— (z) P n f j u d  K in ls r t  - t .  rbu p. 
Grabskiego do Lwowa. J*k się dawistu- 
jemj Minister snarou p. Władysław Grab' 
sni przyjedzie do Lwowa według do,ych 
czasowych ńyspozycyi daia 30 b. m. i za 
bawi we Lwowe dwa dni.

Minister Grabski bsdzit też w Kriko- 
wie, a to dnia 28 i 29 b. m.

— O plęclomarkówkl. Obecnie są 
w obiegu odcinał pięciomarkowe koloru J a ­
rego (jasno zielonego) i koloru ciemno-zielo­
nego.

Odcinki emisyi sarej m.ją dwu wyó . 
nia a mianowicie: wydanie wa r s z a ws k i e ,  
ul którem serya jest uwidoczniona tuż przy 
numerze bieżącym po, stronie pi i woj i wy­
dmie w i e d r ń s k i e  w dwóch edyeyach, 
z saryą umieszczoną po lewej stronie i nu­
merem bieżącym po prawej rtronie odcinka,

W nakładzie jsdnego wydania wiedeń­
skiego początkowo nie usunięto z klisz na­
pisów firm warszawskich, wskutek czego pe­
wna ilość tegi nakładu Larsaje z uwidocz­
nionymi nu dolnym hringu obrazu nazwi­
skami tychże firm, podcza;s gay pus.czone 
później w obieg banknoty marko we tych 
nazwisk nie zawieują.

Pogłoski jakoby wspomniane banknoty 
5-markowe były dlatego falsyfikatami, są 
zupełnie bnzpndstawne i oiiliezone jedyme 
na wyzysk łatwowiernej publiczności,

— Ważno wyjaśnienie. Na murach 
miae ta rozlepiono ogłoszenie magistratu mia­
sta Lwowa a 2 marca 1920, w którem na 
»rzą<l enit Ministerstwa spraw wswnętrz- 
nycr zawiadomiono, iż żołnierze, którzy 
wstępując «*o jednej z b. aruiij zaborczych 
oddali awoje cywilne ubranie b. władzom 
zaborczym w przeshowsnie, a ubrania te 
przepadły, mogą % pretensjami z tego tytu­
łu zwracać się do Głównego Urzędu likwi­
dacyjnego w Warszawie, *zgiędnie — o ile 
s użyli w b, armii custrysekiej — do p l- 
ekiej wojskowej Komis ri likwidacyjnej w 
Wiedniu.

Pontewsż to ogłuszenie może intereso­
wanych wprowadzić o tyle w błąd, iż mogą 
myśleć, te należy ponowić sgłeazenie pre- 
tensyi z powyższego tytułu wniesione do 
Komisaryatu kkat>.>po:sldego G. U, L, we 
Lwow-e torf go 6 (Biuro rejestracji), za-
wia smis się msiejazem wszystkich intere­
sowanych, że ponownego zgłoszeń a tego 
rodzaju prbtensyi należy zai ie hać, że wszyst­
kie akta i podania o odszkodowanie z« ubra­
niu będą odstąpione Komisjom sz sCuiit wym 
dlt strat wojennych, k.ć'e już rozpoczęły w 
Msłop 1 ice swe czynności, do tych Komisyj 
należy też wnosić dalsze zgłobzeuia.

— Lwów - Kruków. Dyrekcja kolei 
państwowych we Lwowie ogłusza: Dnia i l  
marca b, r. odejdzie wyjątkowo ze Lwowa 
do Krakowa pociąg osobowy Nr. 22 ^odjazń 
17 05), Do pociąga tego c opuszczeni będą 
podiożsi na podstawie obecnie obowiązują­
cych przepisów.

— JE . Ks. Arcy biskup Teodorowie^ 
wygłosi 4 konfereneye dla Fań i Panów z 
intoiigencyi, Pierwsza t.auka rozpocznie się 
punktualnie o godz. 0 wieczorem we czwar­
tek 25 b. m. w Katedrze ormiańskiej.

— P relekcja  dr. Mieczysława Tre- 
tera  r_a te |ia t natważniajszych problemów 
całoksztattii naszej kultury artystycznej, a 
w Biekegóinośoi odnośne do sztuk plasty­
cznych, odrędzio się dziś w sobotę o git z. 7 
wieerorera w Kasynie i Kole lit, art, Dla 
członków i ich rodzin wstęp wełny,

— Spółdzielczy ln j ty tu t  Naukowy 
W KraLowle mpuczynaswą działalność od 
urządzenia kursu dla instruktorów i lustra­
torów atowusybteń spcłdz.eiezych. Kuru ten 
jdbędzie się w Krakowie w czasie od 12 
.wietnii do 10 lipea 1920 r. Celem żurau 

.est połyskanie i należyte przygotowanie 
dzielnych pracowników spółdzielczych dla 
^użytkowania id«i i pracr apótdiieksej jako 
jednej z najpotężniejszych diwlgni w kształ­

towaniu i "gruntowywanir budowy Pińsfcws 
Polskiego. Kierownictwo kursu objął prof. 
Usizrerajtetu JagieHońekiego dr. Stefan Sa- 
rzycki. Wyki dać i prowadź-1 ćwiczenia będą 
(n wysnzczoaych salach Akademii handlo­
wej i Uniwersytetu) nadto profesorowie: 
dr. Wróblewski, dr. Lulek, dr. Żabiński, dr. 
Bollsnd, dr. Byluki, dr. Taylor, dr, Bor- 
k *»rki i kierownicy polskich instytncy5 sj-ót 
dńelczych, jak dr. Stefrzyk. dr. Seydlitz, 
ayr Miełcnareki, dr. L ilk , dr. Dębski, dr. 
Wiszniewski, Maurizio, Kolarz, Przybylski, 
Kanie. Warun ciem prz^jęcir na kurs rryżizy 
wyKsstałeeuie i aostateczua znajomość bu- 
chalteryi. Ilość sLucbaczów crgraniczona do 
40. Korzystać z kursu \rinui oprócz jui 
czyniyen pracowników większych instytucji 
spółdzielczych, oraz ukończonych uczniów 
wyiszyeh icieini zawodowych nadto prze- 
aewszystkiem instruktor< wie i referenci rol­
niczy orat urzędnicy ziemscy. Wpisy do 31 
marca 1920 przyjmuje prof. Sorzyoki w Stu- 
dyum Boiu nem w Krakowie, Alej z Mackie­
wicza 7.

— Zm arli. We Lwowie: Marya So­
wa lat 20, żona mechanika kolejowego. — 
Aniela Szystxo«ska lat 85, wdowa po radcy 
leśnictwa, Dr. Zdrisław Tomaszewski lat 37, 
lekarz major* W. P. Karolina Kołomyjec lat 
08, wdowa po nauczycielu. Witold Mtńkow- 
s a  lat 18, żołnierz W. P. Jadwiga Ham 
płowa lo.ii 72, wd»wa po radcy sądonym, 
Antoni Ha .u lat 58, majster szewski. Gizela 
Bńcheówna hfc 22. Tad upz Żak lat 3.

— 2.426 mnrek kosztowała kąpiel 
p»wnych państwa przy ul, Słowackiego 1. 4 
dzięki temu, że x*poma;ełi zamknąć kurek 
w Dziewce. Woda uchodząc przeciekła przez 
sufit ai do sklepu znakującego się pod tern 
mieszkaai -m w t-arterie, wyrządzając powa­
żną szkodę,

Właściciel sklepu wniósł skurgę do 
eąfu o odszkodowanie, wobec czego lokato­
rzy ugodzili się z nim p m a  rcipiawą, iż 
wypłatą 2.200 filarek i poniosą koszta są­
dowe.

— Z i9Ltvujr pngllaresik z drobną 
m n.^ą i kartą edbieru towarór, odebrać 
m^żn* w drukami Gtatety Lwowski j ul 
Gaarnieekiogo 1. 12.

■  P ożar/. W f-bryac oheu.cznej 
Laułrocn", n iltią .ej di* p, B maszkina, 

wybuchł werorai r go,.,me 2 po południu 
ogień, który natychmiast po z^lanmowaaiu, 
rzybyła miejska etraz yoisrna, ugaaiła. 

Sri/oća nieznaczna.
Na a wjin dwoicu c^erpowieckim za­

ją ł si,i wczoifj popołudniu wagon z sianem1 
Ogień ugss łs miejska ctraż pożarna,

—  Konfiskata ekleba. Ze skle u re- 
jf.nowego Stt uzh przy ul. B gueław=k:ego 
1. 31, wy io?’ł Jakóh Set,5 ibach woref u* 
Kryty stomą, w którym znajdoralc a?ę 12 
chlebów aprowi*scyjvycb. Zruwałyf to prze­
chodzący tarnędy ?. Ad*m Wehrhow.li i 
wezwawszy patro! policyjną, udał sij z nio­
sącym na policję, Seto bach na rolicyi 
ztznsł, it ku>rł ten chleb bez ksrtek po 20 
kor, dla siebie, nie na handel. Okldb f<kon 
fiskowano, a niefortunnego kupra zamknięto 
&o aresztu.

— Z Towarzystwu dziennikarzy pol­
skich. Posiedzenie wy działa odbjdVe s:ę 
w poniedziałek o godz, 6 wieczorem w Kole 
liter.-ar ty st.

— wyl az dobrowolnych składek na
„Dar naroóow,", które wpłynęły do rąk 
referenta Oświatowego D. O. G lwów: Bat. 
isptsowy 12 p. art. c. 647 Mk,; 117 kor.; 
90 rb ; i 1 Mk. pr. Bat. zap. 54 pa. 8tfzell- 
ców kresowych Drohobyez 567.45 Mk i 65 
rubli, Szpital zapasowy 225 Mk.

— Koncert. W niedzielę 21 b. m. 
odbędzie się w Stowarzyszenie Drukarzy, nl. 
Pu karska 18, koncert potudc owy poświę­
cony twórciośoi Fr. Giopisa ze ń mpółsdzia- 
łem: p. Arga iiń«Kej -Uhojnowskiej, prof. 
Balickiego, p. lUasiewiciówny i p  Kozło­
wskiej. Początek punktualne o godz. 4 30 
popołudniu.

— Wieczór poświęcony ldef n^spo- 
lenla kyttów z narodem polskim odoęutie 
się staiauiem młudaieży polskiej w. m. 
w nirdueJę dnia 21 b. m. o gedz. 4 po pot. 
w sali Domu akad. i uf, hr. Putocki»go przy 
ul. Królewskiej 1. 7. Słowo wstępne wygłosi 
prof. dr. Józef Kretz-Mirski.

!

Wielmożnemu Psup dr. S. Meizelsowi, 
ul Gzamiechego 3 najs^rdetzaiej dziękuję 
za Tuyieezenie ir.i syua i córki z ciężkiej 
słabości, oraz parazo troskliwą opiekę w cza­
sie trwania choroby.

Dr. Stanisław lyn ihH  
prof. gimu.

Dentysta Józef B a p p a p o r t  przyj­
muje jak dawniej ul. Kopernika 3,



Z  K ft ię g l o d k r y ć .
(tei) N.^uki czyni com  bardziej zdu- 

siewające odbycia. Wartość ich oczywiście 
rozmaiła Sl pomięchy niemi i takie, o któ> 
rrch najchętniej jic^iea^iŁłoby się weals.

Jakiś gąuibluy fizjolog porujzyl cały 
świat nu kowy doniesieniem, że ud«ło mu 
się wpaść na trop cudownych iśeie właści­
wości gruciołu Urc .yliowego. Nawiasem mó­
wiąc gr,,cz >ł stał się od jakiegoś czasu ben- 
jaminku ej fizjologii. Moinaoy prawie sądzić, 
że człowiek nie posiada w ogóle innego celu 
tycia, jak ten jeden, aby mieć gru szoty i 
aby nimi zajmowali się fizyologo wie.

Wracając wszakie do odkrycia, o którem 
mowa, dało ono istotnie wyniki fenomenalne. 
Uczony Wpafi| nŁ piekielny pomysł utycia 
wspomniauego gruizołu za pokarm. Szczęście 
całe, te za pokarm arobaych iyjątek mor 
skieb, łab i t, d. — nie człowieka, Czy ży­
wionym na nowy sposób, wikt ten smako­
wał — niewi dumo Nie znalazł się dzien­
nikarz, który urządziłby z niemi mterrew. 
Uczony zaś spostrzegł iedno. Badane stwo­
rzenia rosły, wpr "dzie, podobnie je­
dnakie, jak rosną karły; wzrost ich dokony­
wał się, rzec by moina, pod kontrolą,.,, mi­
kroskopu! Żaby n p, były niewiększa od 
porządnego chrabąszcza.

Mamjż wskazywać, co za przewrót 
wywołać zdoła epokowe odkrrcie? Przez iy- 
wienie gruczołem tarczykowym — smaczn Bgo 
apetytu! — nie będzie wprawdzie m ina 
zrobić z muchy wołu (czego zrnszlą bez ta­
kich środków dokaże byle plotkarz), nato­
miast z c"łą pewnością potr* firny rediko 
wać wola do rozmiarów muehy. Jak wtedy 
wygWd&c l ęĄz o aprowizacja mięsem, to 
oczywiście fizjologów nic a nic nie obchodzi.

Zresztą to muz\ka przyszłości. A tym­
czasem iui obecnie wyłania się pewue mocno 
niepokojące podejrzenie. Czy przypadkiem 
jakiś zły czarodziej nie dosypuje ludzkości 
do każdego posiłku siekaniny gruczołu tar- 
esykowego ? Tu działa on wprawdzie iu»c*ej, 
c ii a iab i innych bydląt: nie na rozwój 
fizyczny, jeno na psyehikę. Moie to dL tągo 
ćrsiejsi Indzie przeważnie tacy mali — 
iBtne liliputy ducha?

motam unM FSfyn
l e y t r t k i  Testra Miejskiego,
W sobotę, 20 marca o godz, 3 po raz 

31 „Sułkowski*, tragedya w 5 akt, St. Że­
romskiego z p, Kozłowskim r roli tytułowej 
1 z pp, B:rwinskimi, Rydzewskim, Frączkow- 
eic m, R&tSuhką, Oko.rukim, M.hutowiczem, 
Batugowskm, Eierowskim, Lsrewiezemi iło- 
«łanem,

W Bobotę, 20 marca o godzinie 7 wie­
czorem „Noc w Wenecyi", operetka w 3 
aktach J. Straussa z pp Mwowską Bogda- 
nowiczówną, Bielińską, Hi^rowską Kulgow- 
skini, Folanskim, Justianem i Niedzielskim.

W niedzielę, 21 marca o godz, 3 po poł, 
„Panny", sztnka w 4 aktach P. Wolffz i 
Lerouz w niezmienionej obsadzie.

Baronowi Orczy. 15)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z angielikiego).

(Ciąg dalszy).
— Żal mi panią bardzo — rzekła Mar- 

guerita z prostotą. — Pros.ę opowiedzieć 
mi, jak się pani w Angli powiodło — cią­
gnęła dalej, widząc, że Dśsuśe Candeille 
popada w zamyślenie.

— Z początku m iałru nie wiele za­
proszeń na występy - -  oOj \  i \  Funcuika — 
a i te Bię wkrótce urw aty, Ziden przedsię­
biorca n ie  ebciaL mię »ang iiować, więc,,.

— Więc?
— O, miałam nieco klejnotów, sprze­

dałam je,., otrzymatzm za to trochę pienię­
dzy i z t-gu żyję.,. Aip gdym jsjscze gry­
wała po teatrach, to zdołałam z. wsz.J posłać 
ezęsc mego jarobku tym biedniejszym ede- 
m . e w Paryża... Serce mi się ściska na 
myśl o nich,.. Biedacy, otumanieni i okła­
mała przoz domagogow, myślących o wła- 
B ijm  interesie.,, Dręszy mię myśl, ża dziś 
już nie dla nich nie mogę nczynić.,, a jednak 
śpiewając w ten sposób na publicznych wy­
stępach, mogę jeszcze od ezasu do czasu 
posłać im parę frrnków...

Mówiła z porywem cor.« wzrastającej 
namiętności i coraz gwałtowniej. Marguerita 
z oczyma utkwiononu w próżnię, &. > widziała 
ani Ł Ówiącej, f*a otoczenia, tylko wielką 
wizyę tych rozbitków ludzkości, którzy za­
pamiętali eię w pragnieniu krwi, gdy ich 
wynędzniałe ci|ła domagały się raczej zdro- 
w cg puka. mc Marguerita zatopiona w tej 
wizyi zapomniała ea łowicie o swoich uprze-

W nieizielę *1 marca o godz, 7 wlecz, 
po raz 9 „Eroe i Ptycne", opera w 5 obra­
zach L, Różyckiego z po, Korolewicz-Way- 
dową, Green, Ostrcwską, Małecką, Okoń­
skim, Lowczyńskim, Wolińskim, Horneiem 
i Sieroszewskim.

W paiedziałek, 22 marca „Noe w We­
necji", operetka w 3 aktaeh J. Stiansa® 
t  pp, Miłowską, Bogisnowiezówna, Bieliń­
ską, Hierowską, Kuligowskim, Foizńskim, 
JudtittBem i NicdzBlskiifc.

We wiórek, 23 marca o godzinie 7 
wieczorem „Asystent", sztuka w 3 akt. O 
Zapolskiej, w niezmienionej obiadzie.

„Przegląd kobiecy*. Jedyne w Kró­
lestwie Poistiem i Małopolsce pismo uoświę* 
co40 Bprawom ególio komecjm. Preegiąd 
Tióbi&pj redagowani w dachu narodowym 
bezpartyjnym przez p. Irenę Sliwieką,* dniem 
i  kwietnia b. r, zamienia się na miesięcznic: 
ilustrowany, podnosząc swą szatę zewnętrzną 
przez lepszy papier, druk i bnwną okładkę. 
jfreąląa kooiecy w ciągu roku swej pracy 
publicystycznej i informacyjnej poważnie, 
a i.uteresająeo omawiał i charakteryzował 
WBielkie sprawy żyeia kobiecego w Po.see 
i zagranicą, uromaicająe zarazem swe łamy 
utworami literackimi. W nowym roka swej 
diiałalu-ści Fraegląi kobiecy pójdzie tą samą 
drogą. Okazowe egzemplarze i prc.pekty 
wysyła aomiaistracya Rteglądu kobiecego, 
Lublin, ul, Kościu&iki I 8, skrzynka poczt. 
Nr. 117.

. Dzież Imienin Naczelnika Państwa.
Warszawa.

Wczoraj z powoda Imienin Naczelnika 
Państwa w kościele garnizonowym ni placu 
Saskim odbyta Bię Msza połowa Te Dsum, 
aa któaą przybył Naczelnik Państwa w oto­
czeniu generaluyi, Wszystkie misye wojsko­
we ontenty. przedstawienie Rządu z ' J ,ni- 
etriuni, Skulskim, Wojeiecho oskim i Le­
śniewskim

Po nabożeństwie odbyła Bię defilada 
przed Naczelnikiem, który zatrzymał się u 
zbiegu ulic Treuguta i Mazowieckiej. Defila­
dę otwierał pierwszy pułk szwoleżerów Imie­
nia Józefa Piłsudski go ze sztandarem, 
O godi. 12 rielegacye pułków stteyonowa- 
uyeh w Wara z o w, a. Miaistorsf wo i praw 
wnjsko»ycb, oraz Setab Generalny złożyli 
jsowinuzofca w Belwederze, Od godz. i  do 
3 koncertowały orkiestry wojskowe. Wieczo­
rem odb ły się bezpłatne prrodstawienia dla 
żołnierzy m teatrach F olBkim i Letkim a ga- 
lowe przedstawienie w Operze. W kinei»a 
tografach przedstawiano obrazy z Życia Na­
czelnika. Miasto było udekorcwine, sklepy 
zamknięte, a w cknarh wystaw w'dn'ńty 
portrety Naczelnika Państwa,

W Poznaniu.
W wigilię Imi nia Naczelnika Państwa 

orkiestra wojskowa odegrała w mieście cap- 
Btrzyk a dziś rano na plaeu Wolności odpra­
wiono Mszę połową, po której nastąpiła de-

: drenach i teraz już nie dostrzegała nie 
Bitucmego ani robionego w oratorekich de­
klamacjach byłej aktorki z teitru „V anćisu

Będąc sama wcieloną Bzczerośdą i 
prawdą, me podejrzywała nigdy fałszu u 
drugieh, p mimo licznych rozczarowań i 
CBiii8tw, których była świadL>em w swem 
życiu. Nawet teraz widziała w orstoree tylko 
kobietę, niesłusznie prześladowana, która 
przebaczyła spraweom swych nieszczęść. Go 
więeej, sama sobie ostre czyniła wyrzuty za 
] oozątkową uiecbgć ku tej szlachetnej, po­
święcenia pełnej kobiecie, która tut&ła się 
po obcym kraju, marnując swój talent dla 
lichej zapłaty, byle za tę cenę dostarczyć 
Bwym Lu gdyś prześiudoweom, — kawałka 
cblcba i kąta do spania,

— Pani — zaczęła gnące — zawsty­
dzasz mię, która również jestem Francuzitą, 
tyloma ofUrtmi pedjętemi dln tych, cu 
przedewBzytjtkiem mojej pomocy powinni byli 
zażądać, Nieen mi pani w ierzy, że jeśli nie 
uczyniłam dla biednych moich współziomków 
tyle, ile mi nakazywał obowiązek, to przy­
najmniej nie z buku dobrej woli. Gry mo­
głabym w jakiś sposób dopomóc pani? — 
dodała skwajl wie, — Pomijając kwestyę 
piesięiną, eo do której chciej mi Bię pani 
zwierzyć, w tzeuże jeszcze mogę pani oddać 
jaką usługę?

— Pani jest bndzo dobra, Lady Bla- 
keney... — baknęła tauta, wahając Bię.

— A więc? Widzę, że masz pani coś 
na myśli.,

— n rudno mi to wyrazić.., ale mówią, 
że mam dobry głos... Spie wam nieźle fran­
cuskie piosenki.,, sądzę, że to będzie nowo­
ścią diz ALglii... Gdybym mogła odśpiewać 
je w jikimś modym salonie.,, to może.,,

— I owszem, będziesz pini śpiewać

filaóa wojskowa. Po południu odbył się w 
kasynie oficierskiem obita, a wczoraj na 
Zamnu raut urządzony przez Ministra b. dziel­
niej truek-ej,

We Lwowie.
W teatrze odbyły się wezeraj d«ra przed- 

stawień - u. Pc południu wypełnili widownię 
sami żołnierze pod komendą oficerów ze 
wszystkich batalionów i oddziałów lwowski eh. 
Po odegraniu marsza przez orkiestrę 53 pp 
przemówił referent oświatowy k«. Htbuer, 
uakreślając pięknemi słowy świetlaną po­
stać Naczelnika Iy.ądu, Fjnsn narodowy 
odegrtła orkiestra i r  zstąpiło przedstawienie 
Artyści teatru odegrali „Damy i huzary*.

Wiectorew na uroeiystem przedstawie­
niu opery „Halka" zgromada ła się publi­
czność i oficerowie bardzo tłumnie. W loży 
zajął miejsce Generalny D legat Bząun dr 
Gałecki z małżonką, oficerowie m.syi i sze­
fowie rładz. Orkiestra teatralna rozpoczęła 
uroczystość odegraniem hy mua narodowego. 
Dr. Stanisław Zakrzewski mówił o Naozel 
niku Piłsudskim jako o pierwsaym fiłoierzu 
Polski, który miał głęboką wiarę, że tylko 
orężem Poiskę zbudować można. Pr«y końcu 
przemówienia wezn nł publiczność dó powBta- 
iiu z miejsc i wniósł okrzyk na cześć Na­

czelnika Pcństwa, który publiczność kilka­
krotnie wśród okładko a powtórzyła,

Bównocześnie odbył e;ę wieczór w R|- 
tuszu Sala ratuszowa przybrana zie t lią. 
Ne e-tradę wstąpił dr. W* reezczyński i rrkre- 
8'it sylw etkę Naczelnika. Wspomniał, ze 
jsBzczf w czasach, kiedy Polska zakuta była 
w u ie ro li ,  jakieś dwie dziesiątki lat temu, 
Józef BieuHki, ea'owiec n^onczas jeszcze 
nieznany rospoezął politykę zbrojnego czyna 
Po przeutówieniu n astąp ił koncert.

Krituuw
Z powodu Imienin Naczelnika Panetwa 

odbyła się wczoraj rano o godz. 10 Msza 
polova na Błoniach w obecności geaeralicyi 
i korpusa oficerskiego, wśród którego znaj­
dowali Bię także oficerowie fran ,sscy. Na 
Mszy by ii obreni ks. Biskup Sapiehą r człon­
kami kapituy, prezes Auaemii Umiejętno­
ść, prof. Uniwersyteta, prezynyum n iBts, 
reprezenianci władz rządowych i autonomi­
cznych i tłumy publiczności.

Przed Mbz% gen. S/mon dokonał prze- 
glr,da wojsk, poczein orkiestra odegrała Elymn 
narodowy, wojskr sprezentowały broń. W cza­
sie nabożeństwa podczas Ewangelii wojska 
prezentowały o .o i, a w czasie Podniesienia 
b»terye armstnie dały 6 strzałów. Po nabo­
żeństwie gen. Sjmon wygłosił do wojsku 
krótkie przemówienie, -podnosząc w niem 
znaczenie Naesielnika Piłsudskiego dla Pań­
stwa i wsntóBł okrzyk l i cieać Naczelnego 
Wodza Orkiestra ed “grał Hymr narodowy. 
Ni siąp ł-  defilada przed gen. Syn enem. 
W defiltdiie wzięły udział wszystkie oddziały 
wojsk a także aeroplany.

Powszechną uwngę swraeal oddń&t ko­
alicyjny złożony z żołnierzy francuskich, 
rłosuich i amerykańsk i!. Po peładmu re- 
terenci oświeUwi wygłosili w koszarach wy- 
krady c spaczeniu Naczelnika Piłsndzkiego. 
Odbył się tsLże uroczysty wipciór dla cfice-

w modnych salonach — zawołała Margze- 
rita posp^sznie — sama rejdtiesz w modę, 
a przjei‘geę, że książę Walii osobiście po­
prosi cię o współadiirł w koncercie do 
Oarlton House... i sama oznaczysz pani ce­
nę... a towarzystwo londyńskie wciągnie 
panią na na bsrd*iej uczęszczane rauty..,, 
O tak! ubierasz pvni ce/y maiątek na bie­
dnych w Paryżu .. a aa dowód, że myślę 
seryo o tem wszyBtLiem, isezniesz pani uwą 
tryumfalną karyerę w moim własnym salo­
nie, jutro wieczór. Jego królewska wysokość 
będzie ob*cny. Eieeb p»ni wybierze sroje 
najudstaiejsze piosenki.,. » jako honoraryam 
■roszę przyjąć sto gwinei, które pani ze­
chce pos^ć dla najbiedniejszy®b robotników 
w Paryżu jako dar od Sir Percy i l  ady 
Blakenej

— Dzięki warzej dostojności, ale...
— Wsiąk pani nie odmawia?
— Z wdsięnnością przyjmuje.., ale... 

yam zrozumie.,, nie jestem jesieze bardzo 
stara — mówiła Gaudeille — i jestem 
tylko aktorką, a jeżeli młoda aktorka jest 
bez opieki.,, to...

— Bozuutijm —- przerwała Margueń- 
ta łagodnie — jesteś pani zbyt ladnz, by 
występować w świecie sama jedna i Brosz 
z-pewi. matkę, sioutrę, krewną... nie­
prawdaż?., któraby m.igłaby towarzyzzyó ci 
jatro, Czy tak?

— Nie, zaznaczyła aHorka z goryczą, 
nie mam ani mutki, ani siostry, -tle napu 
nąd rewolucyjny ze spóźnioną cokolwiek 
troskliwością o tych, których tak Bezpowro­
tnie wylał ł z Francji, postarał Bię teraz 
o reprezentanta ich interesów w Anglii, 
któryby opiekował Bię tntaj poddanymi fran­
cuskimi,

— Ozy tak?

rów i iołaierzy, a w Kasynie oficerskie^ 
odbyło się zebranie oficnów załogi. W wie­
lu oknach sklepowych były wystawione por­
trety i biusty Naczelnika ozdobione zielenią. 
Miasto było dekorowane,

W Karwinie.
Z okazii Imienin Naczelnika Państwa 

górnicy polscy w Karwinie i Suchej zaprze­
stali dziś pracy. Karwina była udekorowana. 
Aby Państwo Polskie nie p'niosło straty 
z powodu świątkowania, gónncy zobowiązali 
Bię pracować :*a to dnia 25 b. m,

W Wiedniu.
Przy tłumnym udziale kolonii polskiej 

z posłem dr Szarotą, urzędników lik wid j - 
oyjnyeh dr. Juliusza Twardowskiego i uładz 
wojskowych u pułkownikiem Pesski«m, od­
prawił dziś w kościele polskim 00. Zmar­
twychwstańców ks Kukliński u*oc«ystq mszę 
z okazji Imienin Naczelnika Państwa, Po 
nahoteństwie przyjmował dr. Szarota licz­
nych członków kolonii polskiej we Wiedniu, 
którzy na iego ręcb złożyli Naczelnikowi 
Państwa życzenia z okatyi Imienin.

Mięezynarodowa komitya vt Cieszynie.
Z powoda Imiouin Naezelnik* Państwa, 

międzynarodowa ku misy a wysłała do Niego 
następniącą depeszę:

„Międzynarodowa komisji w Cieszynie 
prosi Pasa Naczelnika o łaskawe przyięeie 
najBzezerszych życzeń szezęścia dla Niego, 
oraz pomyślności dla Państwa Polbtiego. 
Podpisy- Wiltou, Mannenlle, Borsarolli i 
Jamada.

T slsgran y  P. A. T.
i ■ _  -

Na Górnym Slązku.
Hylom. Komitya międzysojisnieza w 

Opola wydaliła z Górnego Slązka landrata 
KluezkowBkiogo za sprzeciwienie się posta­
nowieniom nomisyi. Strajs sędziów niomie- 
ekieb, wybuchły z tego powozu, ie jednego 
z nich uwięziono, zakończył się, gdyż korni- 
aya międzysojuisnicza zagroziła, ie w czaBie 
dłuii-izcgo trwania etiajka usunie wszystkich 
strajkując fch.

Bytom. Komisja miądzykoalicyjna w 
Opola wydała odezwę, w której wskazując 
la  ostatnie manifestacje uliczne wypowiada 
p -zekonanie, ie podohue zajścia już się nie 
powtorz*,. Gdyby się jednak mimo OBtrieie- 
nia powtórzyły, komisja będzie zmuszona 
wydać zikaz chodzenia po rlicach w pe­
wnych godzitEch.

Naoaelny i odpowiedzialny reduto-: 
SThŁlIScu W  B OSSOWSKI.

— Dowiedziano Bię w Paryżu, ie ży­
cie moje poś*ięeam ta dla p lepszeni* by­
tu biedaym ludziom we Frutcyi. Ten re­
prezentant rządu francuskiego szczególn e,, 
Bię zajął mną i moją prtcą. On mnie ma 
brGnić w razie jakichś nieprzyjemności,,, 
lub od zniewag ,. Kobieta samotna nieraz 
stsie sio ich przedmiotem nawet wśród tak 
zwanych ge itlemanów., a ofieyalna repre­
zentacja mego krrju staje się w tym razie 
moją naturalną opieką,

—■ Rozumiem
Oz? zechce go nani pmyjąć?
— Bez wątpienia.
— Więc mogę go przedstawić waszej 

dostojności ?
— Eiudy tylko pani dogodnie.
— Moie tjraz, jeśli łaska.
— Teraz ? *
— Tak. Oto wtaśaie on, do usług wa- 

esej dostojności.
Da iiśs Gandeille utkwiła swejepodłu- 

żte oczy w drugi koniec namiotą, za ple es­
ic: Lady Blskeney, w nierunkn w ojtej, 
Gdy skońezyłz mówić, nastała chwili mil­
czenia; wówez’ 1  Marguerita powoli < obró­
ciła uę, aby nobaezić, kto brł ten ofieyalny 
reprezen»:nt Francji, którego na piośbę 
młodej ahtorki, zgodziła się prryjąć wo wła- 
Bnym. domu.

U wejścia do namiotu w obramieniu 
lichych drsperyj i na jaskrawym tle poto­
ków słonecznego światła stała Um yiasko- 
wo-szara postać Cbauieliu a.

fO 'jg  dalszy sastąp i).
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Licytacye.
E. 11/20/6. Edykt licytacyjny. Na wnio­

sek strony egzikwu icej matoł. Samuela i 
Mendla GleicLerów dii*tających prsei matkę 
i opiekunkę Mmale Glcicher przeciw Lei- 
bowi Faustowi, mtynariowi w Sędziszowie, 
o 1700 koron zpu,, *dbędzie a,ę dnia 26 
kwietnia 1920 o godi. 10 przed pcłudnitm 
w biurze Nr, 87 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lirytacya następujących realności: 
ks gr. gm, Sędziszów lwu. 709, c znaczenie 
realnośi: grunt orny częścią < bsiany żytem 
(oziminą) częściowo zaś stanowiący ziemni* 
czytko pototony w Sędziszowie; w pobliżu 
gościńca głównego wiodącego z Krakowa do 
Lwowa w obszarze 106 a 21 m. hw. t. j. 
okoto 2 morgi (1 morg 1.241 aążaij. War- 
t'ść  szacunkowa 50.000 kor. Najuizssa oferta 
33 324 kor. Do realności lwh. 709 ks, gr. 
gtn. kat. Sędziszów nie należ* iadne przy 
należności. Poniżej najniiszej oferty sprzedał 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bopezyee, dnia 26 lutego 1920. (2484 1—8

Rozmaite obwieszczenia.
Cg. I. 109/20 (1) Przeeiw Jędrzejowi, 

Wawrzyńcowi Franciszkowi, Antoniemu, IV  
misiowi i W klnntemu W ątrobom , których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 10 
stat do sądu ok/ęgwwrgo w Bzesztwie prze 
MatdiUnę Zduń, ze S-ilciy, pozew o uzna­
nie własności domu drewni nego zpn. Na 
podstawie pozwu wyznacza s<ę audyencyę na 
dzień 15 marca 1920 gouz. 9 rano sala roz- 
praw Nr. 16 I p. Celem strieienia praw 
wyżej wym<euionych ustanaw a cię p. dr. 
Stępka, adwokata w B’-si wie, kuratorem.

Tonie kurator zastępować będzie wy- 
iej wymienionycn w rzeczonej sprawie na 
ieh koazt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I . . 
Bzeszów, dnia 14 lutego 1920. (2433 2—8)

U . 18/56 5/VI. (2439 2 - 3 )
Edykt.

Sąd okręgowy w Krakowie ogłasza, ie 
w jego śepozyeie przechowane są aa rzecz 
ilateusza yel Macieja Neumana gotówka 
w kwocie 2628 kor. 58 hal. ulokowana na 
csiąieczka> h Kasy oszczędności i cztery 
ikrypta dłuiue jako du*umenta bez wart ści, 
i w Kasie sierocej gotówka wynosząca z koń- 
tem roku 1919 kwotę 5.987 kor. 27 h.

GJy od ezasn złożeni* tych funduszów 
ipłyuęło więcej nii lat 30, przeto wzywa się 
yszys kich, którzy sobie do nich jakie prawo 
:ościl by, a to odnośnie do funduszów zło- 
tonyeh w depozycie w myśl dekretu md*7, 
i 80 uażdziermka 1802 L 582 i 1 maja 1887 
L 199 xb u. s t idziei dekretu kace. L a d w .  
i 6 stycznia 1842 L 587 zb. u, »., zas, co 
lo gotówki złoi nej w sie sieroce' w my*! 
■ozp, min, spraw, z 23 gmlnia 1912 N. 43 
[)*. ro ip , »by prawa ie w ciąg i jed ego 
:cku, sześciu tygodui i 3 doi o t ostatniego 
>gł’ sienią edyk n licząc, do tut. sądu zgło 
liii i wykazał, g ły i po upływie tego ler- 
ninu, kBtąieczki kasowe złożone w depozycie 
wydane zostaną Ska nowi Państwa na nie- 
igranń zoną własn ść, a skryptu dł ine *ize- 
liesione zostaną do reg stratury sądowej c '- 
em dalszego przechowania, zaś gotówka zaaj- 
lająta się w ks«ie sierocej prze*iesioną zt- 
itanie do funduszu rezerwowego tejie kasy

Sąd okręgowy Oddział 71.
[raków, dnia 28 lutego 1920, (2439 1 - 3 )

Nc. IV. 505/19/2 (2492 1 - 8 )
E d y k t .

L. p. 2 Artykuł dziennik* 12. W nrsie 
depozytowej Miec ysława Andrz-jowak ego 
A. I. t >1. 80 L cz. sad IV. 380/8*̂ , znaj­
duj- się w tus. depozm- g< ówka 225 kor 
44 h. ulokowana na ks ąteozce Ga ic. Kas* 
Oszczędności Nr. 19404 i Nr. 19427 a 112 
koron 72 h. każda, przechowane na rzecz 
Stanisława Brgnhw.lski.go i Kaz-meria 
Deblenbcrga, pierwotne zaś złoienie do de­
pozytu nastąpiło 12 lutego 1885,

L. p. 47 Art. di tunika 104. W masie 
Józefa Chmielika 0. 1 107 L. ez. sąd IV. 
260 85 zuaiduje s ę  w tus depozycie go 
tówka 222 kor. 76 h ulokowana na ksią- 
ie, i e Galie. Kasv Oszczędności Nr. 67835, 
pierwotne zaś złoienie do depozytu nastąpiło 
18 lutego 1885,

L. p. 85 Art. dzienn ka 202. W masie 
Władysława Górka eoutra A eksandra Swie*

rzawskiego G I. 251 L. cz. «ąd, VII, 402/85, j 
znajduje się w tus. depozycie gotówka 525 
koron 95 h ulokowana aa ksiątecice Galie, 
Kasy Oszczędności Nr, 12819, pierwotne zaś 
złoienie do depozytu nastąpiło dn a 5 sier­
pnia 1886.

L. p. 104 Art. dziennika 239. W masie 
Elżbiety Hassliuger H. I. 34 L. cz. sąd. IV. 
639/69 zn»jauje się w tus. depozycie go 
tówka 204 kor. 43 V ulokowana na ksią- 
ieczee Gal. Kasy Oszcz, Nr. 65.841, pier­
wotne zaś złoienie do depozytu nastąpiło 
11 listopada 1870

L. p. 124 Art. dziennika 270. W masie 
Katarzyny Jnnstyk J. I. 179 L cz sąd. IV 
166/65 znajduje się w tuz. depozycie go­
tówka 214 koro* 70 b. ulokowana na ksią­
żeczce Gali , Kasy Oszczędności Nr. 58398 
p erwotne raś złoienie do depozytn nastąpiło 
24 marca 1887.

L. p 181 Art. dziennika 876, W masie 
Ixa>ka Ltufera L I 149 L, ez. sąd. IV.
2350/83 znajduje się w tus. depozycie go­
tówka 954 kor 48 h u7o>owaua na ksią- 
ieczce Galie Kasy 0»z:zędn>ś«i Nr 15460, 
pierwotne x ś złoienie do depozytu nastą 
piło 10 maj* 1884.

L p. 234 Art dziennika 513. W mesie 
Kazimierza Pańkowski con'ra Wiktor Ema­
nuel K tczyński P. I. 236 L. cz. sąd. III. 
883,84 znajduje się w tus. depozycie go-
tó»ka 700 kor. 84 li. ulokowana »a ksią- 
żecz-e Galie. Kasy Oszczędności Nr 52745 
i Nr. 52756, pierwotne zaś złoienie do de­
pozytu nastąp ł j  19 lip a 1884.

Gdy od czasu złożenia óo depozytu są­
dowego npłtuęło wię<ei mi 30 lat, wzywa 
się osoby roszczące sobie jakiekolwiek prawa 
do złuionej gotówki względnie innych przed­
miotów, by w terminie nieodpłatnym ie 
dzegz rokn sześciu tygodni i tnech dni od 
daty trzecb go ogłoszenia tego edyktu w gaze­
cie urzędowej ( Gazecie Lwowskiej"), w»ka 
zały przed sądem tut. swe cprawniema, gdyi 
po bezskutecznym opływie czasokresu edy- 
ktalnego deuozyty powyisze zostaną z urzędu 
przekazane na rzecz Skarbu Państwa,

Sąd powiatowy S. I., Oddział IV,
Lwów, dnia 1 marca 1920. (2492)

S. 56/12/197, W sprawie upadłości Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i rolnictwa stow. zarej. z ogr, poręką we 
Lwowie ustanawiamy komisarzem konkurso­
wym dr. Zygmunta Hahua, sędziego sądu 
okręgowego we Lwowie, a zgodnie z wnio­
skiem komisarza konkursowego dla wierzy- 
cielki nie mieazkająeej w siedzibie komisarza 
konkursowego. Diskonto Gesells hsft bei der 
b&hmis hen Iodustrialbank kuratoi a w osobie 
dr. Czesław* N edoszyńskiego, adwokata we 
Lwowie, w myśl § 111 u. k. na koszt i nie 
bezpiecz ństwo tt-iże,

Celem naradzenia s:ę nad szosobem 
ukończenia npadłości uprasza się PP. człon­
ków wydziału wierzycieli na poi edzenie wy 
działy, które odbędzie się dnia 23 marca 
1920 r. godz. 11 przed południem, biura 
Nr. 19 nilej wymienionego aądn.

Sąd okręgowy cywilny, OJdz, VII.
Lwów, daia 13 lutego 1920, (2146)

Cg I. 50/20/2. Przeciw Maryi z Buks- 
panów W £ seria: f, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądn ikrę 
giw go w Nowym Sącza przez B nj*m na 
iBermrde) Wasserlanfa pozew o zapłacenie 

, kw ty 4 200 kor. zpn. Na podstawie ; o w i 
I wysączono p'erwszą audyencyę n* dn ń 31 
marca 1920 o godz. 9 rano sal* rozpraw 

; Nr. 97. Celem strzeżenia praw aozwanej usta­
nawia się p. dr. Kazimierza Nowaka, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Od'ział I,
Nowy Sącz, 14 lutego 1920. (2499 1—3)

Cg. II. 55/20/1. Przeciw WiVtoryi 
z Papciaków Budkowej, której miujsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sadn 
pow atowego w Jaśle przez Antoniego i Ewę 
Bydarowiciów pozew o wpi« prawa "lamo 
ści. Na podstawili pozwu wyznaczano roz­
prawę na dzień 31 narca 1920 i godz. 10 
rano. Ceem strzeżenia praw Wiktoryi Sytdko 
wej ustaawia się p, dr, Welfelda, adwokata 
w Jaśle, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie Wi 
kt°ryę S y z d k o w ą  w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 

1 zamianuje.
Sąd powiatowy, Oddział U.

Jasło, dnia 2 marca 1920, (2504)

Cg. XIV. a. 26/20/1. Przeeiw Wasylowi 
Kohutow<, roln kowi w B nrownikach, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie^ 
siony został do sądu okręgowego w Sta&i- 
sławowie przez Franciszka T^baezyńskiego 
pozew o oddanie 5 q ; "t'V cy lu* zapłace­
nie wartości w kwocie 2 000 koron zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono pierwszą au 
dyencyę na dzień 24 raarea 1920 gods. 9 
rano iśiuroNr. 123, Celem strzeżenia praw 
Wasyla Kohuta ustanawia się p. dr. Alferta, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże knrator zastępować będzie Wasyla 
Kohuta w rzeczonej sorawie na jego koazt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika n‘>e zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XIV.

Stanisławów, 7 lutego 1920. (2507)

C, II. 51 20/1. Prieciw Sebas^anowi 
Miśkowco^i synowi Jans, csiatniemi czasy 
w Z rytem przebywa ą-emu, którego miejsce 
pobytu jbst nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Jordanowie prz i  Aonę 
ze St larczyków Biernatową i małol, Bar­
barę Stolarczyk w Za ytein p; zew o ojcostwo 
i alimenta. Na podstawie pozwu wyzeacza 
się a id eucyę do ustnej r  zvrac.y na dzień 
23 marca 1920 o godzinie 11 przed połu­
dniem w tut. sądzie, biuro Nc. 4. Celem 
strzeżenia praw Seb»sty na  Miśk wca usta­
nawia się p. dr. Wiktora Kutrzebę w Jor­
danowie, Kuratorem.

Tenże kurator wstępować będzie Se- 
bastyaua Miśkowc* w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, doaóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lnb pełnomo­
cnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 5 marca 1920, (2483)

O. III, 120/19 Przeciw Józefinie Fleadter 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Droho­
byczu przez Genię Gruber pozew o zapłatę 
kwoty 280 koron. zpn. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczony został termin na dzień 
80 marca 1920 gedz. 9 rano sala Nr. 66. 
Celem strzeżenia praw Józefiny Fleadter usta­
nawia się p. dr. Schneiderc, adwokata 
w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
znaną z miejsca pobytu Józefinę Fleadter 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lnb pełnomocnika nia zamianuje,

Sąd powiatowy Oddział JLH 
Drobobycz, dnia 8 marca 1920. (2462)

Cg. I 81/20 (1). Przeciw Józefowi Ty- 
prowiczowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane wniesiony został do sądu okręgowego 
w Jaśle przez Jana Typrowic«a z Odrzyko- 
nia pozew o 50 dolar, Na podstawie p zwu 
wyznaczoną została pierwsza audreneya na 
26 m*rca 1920 godz. 9 rano. Oclem strze­
żenia praw Jótef* Typrowiczt ustanawia się 
p. dr. Michnika, adwokata * J  śle kuratorem

Tenże kurator zastęyować będzie Józefa 
Tyurowicia w rzeczonej cpra*ie na jego 
kont i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie sie uie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 27 lutego 1920.

O g ł o s z e n i e .

(2421)

Wpisano na listę adwokatów na eosie- 
dteniu z dnia 25 luteiro 1920: dr. Le 'na 
Jóxef» Brandl-m, dr. M-ndK O.yasza W»- 
gn**a i dr S weryna Tomasika, »szystki h 
z siedzibą we Lwowie, dr. Lr bo A st« z sie­
dziba w N dwórnej i dr. Dawida KoPna 
z si-dzibą w Czortk>wie, zgłosił z* mi ar prze­
siedl nia sie adwokat dr. O kar Weingarlen 
z Zaleszczyk do Stanisławowa.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dn:a 26 lntego 1920. (2368)

"* sgwawiMiJk o ia ss ii s&

T. 288/19 (2). Wdrożenie postępowa 
nia eelem uznania za zmarłego. Stanisław 
Bacza syn Szymona, urodzony 1898 roku w 
B»cnórcu i tan zamieszkał), żołnierz 10 pp, 
wedle przeprowadzonyeb dochodzeń miał po- 
ledz w bitwie pod Gnikowieami w Królestwie 
zdaje się w r. 1914,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustany z dnia 21 marca 1918 
Di. p. p L. 128, przeto wdraża się na proś­
bę Katarzyny Skarbińskiej postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi.

Stanisława Baeza wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem, lnb 
w inny sposób uwiaaomu o swem życia. 
Po dnia 15 czerwca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostate zuie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 10 grudnia 1919. (2279 3—3)

T. V, 40/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Kinach urodzony 27 października 1887, rol­
nik z Bluboczka wielkiego pow. Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi do 
wojska austryackiego, ipuścił od r. 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział na wojnie światowej. Od r. 1918 
nie daje o sobie żadnego znaku życia, co 
stwieidzn świadectwo urzędu gminnego w 
Hłuboczku wielkim z dnia 7 lutego 1920. 
Zaprzysiężonymi zezna mami świadka An­
drzeja Borkowego stwierdzenem zostało, iż 
tenże mniej więcej w maju 1918 otrzymał 
depeszę z zarządu szpitala w Leitmoritz z 
wiadomością, iż Andrzej Kinach zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 ustawy 
cyw., arieto zarządza się nr wniosek żony 
jego Tekli Kinach postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wydąje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości są­
dowi, albo kuratorowi p, dr. Merunowiezowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustana, 
w>a się zarazem obrońcą węiła małżeńskie­
go — o powyż wymienionym.

Andrzeja Kinacha, na wypadek gdyby 
żył, wzywa aię, ażeby stawił aię przed pod­
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu
1 września 1920 orzeknie o uznaniu za zmar­
łego i o uznaniu małżeństwa za rozwiązań*.

Sąd okręgowy, Oddiiał V.
Tarnopol, 14 lutego 192G. (2401 3—2)

T. IV, 18/19 (4), Zarządzenie poatę 
powania celem uduwodnienia śmierci. Po­
świadczeniem zwierzchności gminnej w Kro­
ścienku wyżnem z 3 marca 1919 i zaprzy- 
8iężunem zeznaniami świadków Antoniego 
Tomkowicza i Piotra Tomko wicia udowodnio­
no, że Wojciech Tomkawicz urodzony dnia 
23 kwietnia 1824 w Krościenka wyżnem i 
tam ostatnio zamieszkały, syn Wojciecha i 
Agnieszki, wydalił się ze wsi rodzinnej przed 
około 40 laty do i o manii za larobktem, 
gdzie tsi zmarł i odtąd wszelki słuch o nim 
lagiaął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym. ż* oaubs wym.eniona poniósł* śmierć, 
zarządza się na prośbę Antoniego Tomko- 
wicia postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierci, a zarazem ogłasza s ę wezwanie, 
aby do dnia 1 września 1920 albo sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po opły­
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 19 lutego 1920. (2152 3 - 2 )

T. V, 82/20 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania la  imarłego. Mikołaj Do- 
bnański lat 38 rolnik z Zazdrości pow, Tar­
nopol, powołany w czasie ogólnej mobiliza­
cji i*  wojsfca anstryackiego, opuścił od r. 
1914 swoje m ejsce zamieszkan a i jako żoł­
nierz brał udział na wojnie światowej. Od 
roku 1914 me daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwieroza świ*dectwc urzędu gmin­
nego w Zazdrości i  dnia 28 stycznia 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka Stacha 
^ożuego atwicrdaonem zostało, że w roku 
1916 Misoła; Dobrzański w niewoli roBsyj- 
Bkiej w barakach przexnac»onych dla jeńców 
na granicy perskiej ciężko zachorował — 
obie nogi i tułów do p<ersi miał ailnie spu­
chnięte, w nogach pod skórą widać było na­
gromadzoną wodę, czy jednak Mikołaj Do­
brzański zmarł, tego świadek nie wie.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z £ 24 ust. cyw,,

Eirzetc zarządza aię na prośbę żony jego Sa- 
ome: Słobodzian postępowanie celem uznania 

za imarłego. Wydaje się gneto ogólne we­
zwaniu, ażeby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi p. dr Katynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła



■ałieńskiego wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Mikołaja Dobrońskiego, na wypadek 
gdyby żył, wivwa big, aby stawił się pribd 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
sntć osobie. Sąd tutejs.y na ponowną proś­
bę po dnia 1 września 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu aa imarłego i o uznaniu małżeństwa 
*a roiwiątane,

Sąd okręgowy, Oddiiał V,
Tarnopol, 20 latego 1920. (2402 3 - 8 )

T. Y. 26/20, Zarsądsenie postępowania 
•elem uznania u  imarłego. Wineenty G tor­
sy lai 84, rsym. kat. reiigii, rolnik i  Iwa- 
ciowa dol» ego pow, Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska auetrya- 
ckiego. opuścił od r 1914 swoje' miejsce ia- 
miesikania i jako iołnie-z brał ndiiał na 
wojnie światowej. Od roku 19H nie daje
0 sobie iadnego inaku tyiia, co stwierdta 
świadectwo unędu gminnego w Iwacsowie 
dolnym i  dnia 20 stycznia 1920.

Ody latem można przyjść, ie itchodii 
ustawowe domniemanie i  § 24 ustawy cyw., 
pneto wdraża się na prośbę tony jego Je- 
wdochy Ciernej postępowanie, celem uzna­
nia u  imarłego. Wydaje się pneto ogólne 
wezwanie, aby ndiielono sądowi albo kura­
torowi pana dr. Feilesowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się laraient 
obrońcą węiła małżeńskiego, wiadomość o 
powyi wymienionym.

Wincentego Ciornego, aa wypadek 
gdyby iył, wzywa się, aby przed niiej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób - uwiadomił o swem iyciu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 wrieśnia 1929 
roistnygnie o usnaniu małieństwa ia  ros- 
Wiąiaae.

Sąd okręgowy, Oddiiał Y,
Tarnopol, 20 lutego 1920. (2403 8 - 8 )

T, 184 9 (5). Zanądienie postępowania 
celem usnania ia imarłego. Grieg o n  Doross 
urodiosy w r. 1877 w Hankowicach i tam 
ssmiesikaly, powołany w sierpnia 1914 do 
24 pułku obrony krajowej słuiył w Prze­
myślu, gdtie wedle przeprowadzonych do- 
chodień padł w ok .ach fortu Nr. 11 dnia 
21 marca 1915.

Gdy latem  moina przyjąć, ie  saistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mySl g 24 i 277 Ustawy cyw. i § 7 ust.
1 16 lutego 1883 Di, p. p, Nr. 20, pneto 
wdraia eie na prośbę Ęwy Dorosi i  Han­
kowie postępowanie, celem un&nia wymie­
nionej osoby sa imarłą, a zarazem ogłasia 
się aby ndiielono wiadomośei o laginionym 
sądowi lub p. dr. Jósefowi P&lchowi, adwo­
katowi w Prsemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węiła małieńskiego.

G negona Dorosza wiywa się, aieby 
stawił się pned podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o Bobie. Po dniu 21 
marca 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostateciaie o ninaniu ia imarłego i roi- 
wiąsaniu małieństwa,

Sąd okręgowy, Oddiiał Y.
Priemjśl, 81 grudnia 1919. (2272 8 - 8 )

T. 19/19 Wdroienie postępowania ce­
lem umaili a ia imarłego. Mikołaj Woiny 
ur. w Myszkowcach dnia 17 grudnia 1888 
powołany był w s erpniu 1914 jako żołnierz 
95 pnłku piechoty do czynnej służby woj­
skowej. W pierwszych dniach stycinia 1915 
podczas ustępowania wojsk rossyjskieh na 
wieś Bona położoną w Karpatach koło mia­
steczka Kurymy, Miko/ai Woiny był śmier­
telnie ranny kulą karabinową w bnuch, p> 
cien w parę dni później imarł i na cmen- 
tanu we wsi Bona ma być pochowany. Od 
tego czasu wsselki ślad po nim saginął.

Gdy satem można priyjąć, ie laistiieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy i  16 Int-go 1888 Dx. p. p, 
Nr. 20 i 31 marca 1918 Nr. 128, przeto 
u n ąd ia  się na wniosek Pśtachny ■ Bsd/i- 
jów Woźnej, rolniciki w Mysikowcach po­
stępowanie, celem uinania wymienionej oso­
by ia imarłą i uinania lawartego x Pała 
chną i  domu Bedrijów w dniu 16 1'stopada 
1918 małieństwa jako ia roiwiąiane, a ta­
rasem ogłasia się wezwanie, aieby udiielo- 
n« wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Jóiefowi Kimelm&nowi, adwokatowi w 
Oiortkowie, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węiła małieńskiego.

Mikołaja Woźnego o ile przy iyciu po- 
iostaje wiywa się, aby stawił Bię pned 
podpisanym sądem lab w inny sposób dał 
mać osobie. Po dniu 20 lipca 1920 sąd na 
ponowny wnio3ek'oneknie ostatecznie o uzna­
niu ia  imarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y. 
Osortków, 28 grudnia 1919. (2510 1—8)

T. 277/19 (4). Wdroienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Mychajła Gełe- 
wana syna Andrija. Mich-ł Gełewan sya

Andrija * rodzony 80 listopada 1817 i tamie- 
sikały w Podłuiu, powoł*ny ogólną mobili­
zacją do 15 p. p. austr.. od tego ciasu nie 
dał o sobie żadnych wiadomości. Świadek 
Michał Badiuk zain »ł, ie służąc raiam i  Ge- 
łew&nem w 15 sułku piechoty, opowiadał 
mu w czerwcu 1918 Petrj Kosowicz p actas 
offniywy na włoskim froncie nań Piawą, ie 
Michał Gełewan został zabity, a poiostałe 
neciy po aim nabrała żandarmerya połowa. 
Bzeciy wspomniane otrzymała żona zaginio­
nego od wojskowości pocitą.

Gdy wobec aowyiszego jest prawdo 
dobsem, ie Michał Gełewan syn Andrija 
poniósł śmierć, pneto na prośbę Maryi Ge 
łewan ur. Badiak i  Podłażą wdraża się po­
stępowanie, celem udowodnienia usiłu j 
śmierci zaginionego. Wydaje się pneto ogól­
ne wdawanie, aby udzielono sądowi wiadomo­
ść'1 albo Andrijowi Prokopów w Podluiu, 
któ ego ustanawia się kuratorem aż do d ra  
10 cterwca 1920 o zaginionym Michaile 
Gełewan. Po upływie powyższego cia3air;;- 
su i po podjęciu i p naprowadzeni u dowodów 
będzie roistrsygręte o dowodzie issiłe 
śmierci.

8ąd okręgowy. Oddiiał V, 
Stanisławów, 28 »tyemia 1920. (2261)

T. 85/19 (8). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci, ńayer Thau 
ślubny syn Abrahama i Oiarki Thauów, uro­
dzony 14 grudnia 1874 w Zabłotowie, wal- 
ciył priy 36 pułku obrony krajowej na fron­
cie roasyjskim w lecie 1915 w Toporowcaeh 
obok Rarańcty na Bukowinie, (oiie wedle 
lapriyeiężonych teinań świadków Hrycka 
Strypczuka s. Jwana i Dmytra Dragana s- 
F*dka i  Zabłotowa w lecie 1915 pocisk *r- 
iu«toi w okopie udertył w słup, który zwra- 
eaiąc się w bot, uderzył Majera Thaua w 
prawą stronę ciała i tenże natychmiast upadł 
bez znaku życia, poczem sanitcci trupa za­
brali. Od tego czasu wsielki słuch po nim 
isginął.

Wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymienione poniosła śmierć, pneto 
tarządia się na wniosek Czarki Thzn w Zt- 
hłotowie postępowanie, celem udowodnienia 
jego śorerei, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aieby do dBia 1 grudnia 1919 albo 
sądowi, albo », adwokatowi dr. JSrdheimowi 
w Zabłotowie, którego ustanawia się kurato­
rem udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego term nu i po poprowadze­
niu dowodów są<1 o n ek n ie  ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 17 sierpnia 1919. (2021)

T. IV. 17/20 (2). Wdroienie postępo­
wania celem oznania za zmarłego, Jan Frys 
urodzony w r. 1885 w Wilkowisku i tam 
zamieszkały, żołnierz 82 p. p. byłej armii 
austryackiej, w sierpniu 1914 udał się na 
front bojowy i od wrieśnia 1914 nie dał o 
sobie znakn życia.

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces, rozp. z d. 81 marca 1918 Nr. 128 Di. 
p. p., przeto na prośbę Agaty Frysowej w 
Wilkowisku wdraia się postępowanie celem 
aznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie,, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi wymienionym, 
a zaginionego wiywa się, aieby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lab w inny 
sposób uwiadomił o swem życia. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dnia 80 sierpni* 1920 
rozstrzygnie o uznaniu u  zmarłego,

Sąd okręgowy, Odds IV,
Nowy Sącz, 28 stycznia 1920 (2165)

T. 81/20 (8), Seman Bańkowski, rol­
nik z Błoniczy, był w roku 1912 w Ame­
ryce i tamie w lipca 1912 r. zmarł nagle 
na udar słoneczny. Pogrzebem u ją ł się Dmy- 
tro Majko z Hłomezy, jego towarzysz, który 
te fakta pod przysięgą zeznał,

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa każde­
go, ktoby o życiu Semsna Bańkowskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego w 
przdtiągo 3 miesięcy od daty ogłoszenia tego 
wezwania, t. j. najdalej do dnia 15 lipca 
1920. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życia Semena Bańkow­
skiego orzeknie, ie dowód śmierci Semana 
Hańkowskiego ustalony został,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,
Sanok, 4 marca 1920- (2184)

T. V. 262/19 (3), Wdroienie postępo­
wania celem uinania za zmarłego. Marek Bi- 
tycki syn Józefa i Maryanny, urodzony 6 
kwietnia 1887 w Hadlach kańczuckch 1 tam 
zamieszkały. powołany w czasie ogólnej mo- 
bilizaeyi 1914 w szeregi 90 p. p,, odszedł 
zaraz na front rossyjski ku Lublinowi i ślad 
o nim wsselki zaginął.

Gdy utem  można przyjąć, ie zaistnieją

warunki ustawowego domniemani* śmierci 
w myśl § 1 ust, 1 ustawy i  81 marca 1918 
Nr, 128 Di. u. p., przeto zarządza się na 
wniosek Anieli Batyckiej w Hadlach kań- 
czuckich Sp. Przeworsk postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasra się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, aibc 
p. dr. Stępkowi, adwokatowi w Bzesiowie, 
którego mtanawia się kuratorem, a zakazem 
obrońcą związku małżeńskiego; tegoż wzywa 
się. aby stawił się pned podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 20 czerwca 1929 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu ta 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddiiał 'V,
Rzeszów, 19 listopada 1919, (2487)

T. 258/19 (4), Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za imarłego. Wedle prze- 
prowadsonyeh dochodzeń Józef Ferlian syn 
Piotra i Anastazji, urodzony w Zabł t- 
caoh 16 czerwca 1875, zmarł w Misko,czu 
w pierwszej połowie listopada 1914, a Mi­
chał Ferlian urodzony 9 września 1914 w 
Zabłoteach, syf Józefa i Maryi, zmarł w 
Gtechsch w Nowych Straszycach w marcu 
1915, O

Gdy satem można prsyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl { 24 i 277 ust. cyw, i { 10 usta­
wy z dnia 16 lutego 1881 Dz. p. p. Nr. 20 
przeto zarządza się na wniosek Maryi Fer­
lian postępowanie, celem uznania wymienio 
nych osób za zmarłych, a zarazem ogłasia 
aię wezwanie, ażeby udzielone wiadomości o 
zaginionych sądowi lub p. dr. Lewenthalo- 
wi, adwokst>wi w Priemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem.

Józefa Ferliana i Michała Ferliawa 
wiywa się, aby stawili się przed podpisa­
nym sądem, lub w inny sposób dali znać 
o sobie. Po dniu 27 Tpca 1920 aąd na po 
nowią prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd powiatowy, Oddiiał Y. . 
Przemyśl, 25 stycinia 1920. (2276 1—8)

T. 259/19. Zarsądsenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Daniel Proeak 
syn Pelagii, urodzony w Jamnie dolnej 21 
grudnia 1887, jako żołnierz 10 pp. miał zgi­
nąć na pola chwały w październiku 1914 
pod Przędsielem.

Gdy zatem moina prsyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Di. p. aarzą 
dza się na wniosek Pelagii Procyk postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarły, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr, Lewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem.

Daniela Procaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dsł znać o sobie. Po dniu 1 czerwca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek oneknie 
ostatecznie c wniosku

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 80 stycznia 1920, (2271 1—8)

T. 287/19 (4). Wdrożenie postępowania 
efllem uznania t t  zmarłego. Michał Dewa s. 
Teodora i Maryi, nr. w Dzikowie starym d. 
20 listopada 1877 i tamie lamieszkaty, z 
chwilą ogłoszenia ogólnej mohilizacyi w r, 
1914 wstąp;ł w szeregi armii austrya^kiej, 
brał udtiał wwslce o obronę twierdzy Prze­
myśl i odtąd nie ma o tymże żadnej wieści.

Gdy satem moina prsyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ostwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl { •- ustawy cyw., wdraia się na
wniosek Basi De w y  postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby sa zmarłą, a S u ­
rażem ogtsszasię wezwanie, aieby udzielono 
wiadomości ozaginionym sądowi, albo p. dr. 
Miryanowi Appermannowi, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem.

Michała Dewę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lab w mny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 lipca 
1920 i. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecmie o uznaniu za imarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddiiał VII.
Lwów, dnia 12 grudnia 1919. (2858)

T. 50/19 (2). Wdroienie postępowania 
celem aznania za zmarłego, Paweł Knszciak 
urodzony 14 czerwca 1874 w Grabo wen pow. 
Stryjakim, rei. gr. kat, syn Iwana, rolnik, 
powołany został w lecie 1914 do wojska 
austryackiego i od tego czasn niema o nim 
żadnej wiadomości.

Gdy zatem priyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 24 L. 8 
u. c. i nst. z 81 marca 1918 Ds. p. p, Nr 
128, pneto zarządza się na wniosek Kasi 
■ Oypuchów Mełnyk, jako domniemanej spad­

kobierczyni postępowanie, aeiem uznania za 
zmarłego, zaginionego, Wydaje się pneto 
ogólne wezwanie, ażeby ndiielono sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym,

Pawła Kn8%czaka wu/wa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiad >mK o swem życia, Sąd 
tut. aa ponowną prośbę po dniu 15 wrieśnia 
1929 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,
Stryj, 7 lutego 1920, (2178)

• T. 216/19 (4). Wdroienie postępowania 
celem uznania za imarłego Maryi. .Biszczo- 
wa l Załokcia we osła o uznanie jej męża 
Iwana Kliczoza za zmar.ego, Z zeznań wnio- 
akodawczyui i pisma batalionu zapasowego 
pułku strzelców nr. 83 z dnia 1 grudnia 
wynika, że od 24 sierpnia 1914 wykazany 
jest Iwan Kliszcz jako zaginiony.

Gdy tedy zachodzi prawdopodobieństwo, 
ie tenże już nie żyje, przeto w myśl ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Di. p. p. Nr. 128, 
wdraia się postępowanie celem uznania za 
zmarłego,

Wzywa się każdego ktoby miał o nim 
jaką wiadomość, oy doniósł o tem sądowi, 
lab kuratorowi p, dr. Serwackiemu, adwo­
katowi w Samborae. Na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipci 1920 sąd rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, 18 grndnia 1919, (2224)

T, 295/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za imarłego. Michał F«k uro­
dzony w Olstanach 8 paźdtiernika 1884 za­
mieszkały w Mielaowie, w sierpniu 1914 
powołany do 10 pułku piechoty, wedle prze­
prowadzonych dochodień został zabity w bi­
twie przy odwrocie spod Łucka przy końcu 
października 1914.

Gdy zatem mołna przyjąć, ie laistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierć 
w myśl { 24 i 277 ust cyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr, 128 Di, p. p., 
przeto na prośbę Anny Fok wdraża się po­
stępowanie, celem uinania wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasia się wezwa­
nie, ażeby ubielono wiadomości t  zaginio­
nym są łowi albo p. adwokatowi dr. Oswal­
dowi Bethau-uosri w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzże 
małżeńskiego.

Michała Foka wzywa się, aby stawił 
•ie przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o ninaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okięgowj, Oddział Y,
Przemyśl, 24 grudnia 1919, (2280 1—8)

T. 828/19. Zarsądsenie postępowania 
celem uznania z> zmarłego. Bernard Bloch 
urodtoay w r. 1886 w Piaseeznej, podoficer 
racuankowy oddziału telegrafu wojskowego 
z załogą Przemyśla d is ttł się do niewoli 
rossyjskiej, wedle aaprzysięłonych zeznań 
świadków, smarł w lipca 1916 w szpitain 
gradzkim w Tsuikiencie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 uatawy cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr, 20 Di p. p., zarządza 
się na wniosek Maryi Bloehowej postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p, dr. Kalmanowi Beichowi, 
adwokatowi w Priumyślu, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Bernarda Blocha waywt. się, aby sta­
wił się pned podpisanym sądem lub w Inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 kwietnia 
192C r. sąd na ponowną prośbę oneknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział Y.
Przemyśl, SI grudnia 1919. (2281 1 - 8 )

T. 852/19 (2). Ząrządzeni* postępowa­
nia eelem uznania zr zmarłego. Petro Struć 
urodzony 28 czerwca 1890 syn Andrieja w 
Przyłbicach, powołany w sierpniu 1914 do 
84 pułku obronr krajowej, wedle zeznań 
naocznych świadków zachorował w Niksie w 
Czarnogóne na malarię i smarł między 5 
a 10 października 1918.

Gdy satem pnyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl S 
24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy e 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto ta- 
nądza się na wniosek Paii Struś postępo­
wanie, celem aznania wymienionej osoby 
za imarłą, » zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby ndiielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr. Jezajaszowi 
Tanberowi w Przemyśla, którego ustanawia 
się knratorem i obrońeą węzła małżeńskiego,



Piotra Strusia werw* się, aby ata- 
rit się prsed podyisanyn» ■ądem lub w inny 

spwób dał u u c  o sobie. Po aniu 15 kwie­
tnia 1920 and na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu mafzti&stwa,

Sąd okręgowy, Oddiiał Y.

Pnemyśl, S0 grudaia 1919. (2282 1—8)

T. 850/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego, Jóref 'Stel­
mach urodzony 3 grudnia 1884 w W*pow- 
cach, w Przemyślu zamieszkały służy ł jako 
Żołnierz przy fortec*nej straży ognię~ei Do- 
st. ł się do niewoli rossyjskiej 1975 roku. 
Dochodzenia wykaTały, ie tenże w r. 1917 
w jesieni w ss.it.ra  Obachsrskim zmarł i 
na emeniarzn Wyborskim z-stał pochowany.

Gdy zatem mo*na przyjąć, że ząjstnieją

warunki ustawowego atwierdtenia śm.eroi w 
myśl § 2k i 277 uatawy cyw. i ustawy z 16 
lut«go 1883 Dz, p. p, Nr. 20, zrządź* się 
»» wsiosek Katsrzyny Stelmach postępo­
wanie. celem uzuanin rym.enionej usoby sa 
ima tą a zarazam ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi , albo p, dr. Wislowi, a< wokntswi r  
Pnemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła matieńjkiego.

Józefa Stalmacha wzywa się, aby 
stawił się p te d  podpicaaym sądom lnb w 
<nn/ aposób dał znać o sobie. Po dnin 8 
maja 1910 sąa aa ponowaą prośbę onenaie 
ostatecznie o wniosku.

i

Sąd obwodowy. Oddział V, 

Pnemyśl, £ lutego 1920. (2283 1—8)

COŁ08SEDB codziennie o godzinie 7*30. — Nadzwyczajny program! Trnpe Jnmaiettl, najznakomitsi abrobaci skandynawscy. Regla, fenomen muzykalny. Emilia 
Roge, ze swoim pieskiem. BensOrg, manipulator. .Hontjn, Fischer, Kowalska, Tarnowscy. — Z powodu niebezpiecznych przeszkód, farsa, 
12 atrakoyj, — W  niedzielę i lwięta 2 przedstawienia o godzinie 4 i 7*30. — Rilety wcześniej do nabycia w składzie papieru

& OaUriela, ni. Legionów 1. 8. 2(51 1—3

B F R O S T O  W A N T Ę .

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów Banku kupiectwa polskiego

(dkftiiiej Galicyjskiego akcyjnego Banku kupieckiego) 

odbędzie się we Lwowie w domu bankowym przy ni. Halickiej 1.19

w niedzielę dnia 25 kwietnia 1920
o feud filii ie 11 przed południem — (a nie jak mylnie ogłoszono 
w N-rze 65 Gazety Lwowskiej" dnia 20 kwietnia 1920 z po­
rządkiem dziennym podanym w N rze 65 „Gazety Lwowskiej*'.

GALIC. AKCYJNY

Bank Hipoteczny we Lwowie.
[FILIE  i

K rakow ie
Czei-niowcacli
Ta rn o p o lu

E K S P O Z Y TU R Y i

w  Stanisław ow ie 
w  Podw olonzyekach 
w  h o jo n it l is y

k
*

k a p ita ł ak cy jn y  3 0 ,0 0 0 .0 0 0  kor.
R ezerw y 22 ,818 .900  kor.

KANTOR WYMIANY
l o n i b a r d n j e  i  s p r z e d a j e

[5°[o Polską, Pożyczkę Państwową
kupaąje 1 sprsseaaj^ wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dnennya, mit licząc iadnęj prowizyl,
Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów! — 
W m tlble k n p e n y  i aylosowaue papiery wartościowe wypłaca się bez 
potrącenia prowisyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów in­
nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie lodów prsed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na icnunJc bieżący od 5vO kor. począwszy, wydaje na wkładki 

ŻLUkąśeezki. — Kwoiy do 2900 nor. wypłaca bez wypowiedzenia.

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(8 A F E  D H P 0 3 1 T 8 ) .

w kasach staiowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bespieuniu i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do­

kument a i kosztowności.
Przedruku ni< płacimy,

io PISANIA
ra.Cla.c*WŁi.3=J.A, I c o ^ j I o - w a u - la  i  t  p .  
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobje na- 
prawki nskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i przedp'e używane masżfby. — lierw sz, syeuyalne 
wars aty, Lwów, Lindugo «, (obok kina Kopernik). 
lwH L J A W O R S . K I .  11-50

fki _ ̂  i. do s t a r s z a  Towarz.Dla o[ki wiosennej
ul. »9. Listopada 1. 97 2502 ] —3

S M A R U  T O W O T A i  wykonuje wsselbie 
m p r a w y  p łu g ó w  m o to r o w y c h . - - -  -

ŚLEDZIE!
Kooperatywy, Kotunmy, tndsież prywatni knpcy, re ­

flektujący na kupno śledzi zechcą zgłosić glą

w Acancyi handlowej PUZAPP ul 3. M aja 5.

K R O C H M A L  g E S i *
swa lobromą Krochmal z kotkiem nie zawiera żądny ik 
szkodliwyeb domieszek i dlatego hie psuj® bielizny. 

1»0 NABYCIA W SKJ ADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMKINSJUEJ, PRKDBY 9.

K O N K U R S .
Dyrekcyi kolej państwowych w Krakowie rozpisuje konknrs na większą 

ilość posad inżyn.erów u dziale maszynowym, Ubieg..acy siy muszą wykazać:
1. Obywatelstwo Polskie.
2. Nieprsekroczony 35-ty rok życia.
3. Zdolność fizyczną do pełnienia służby kolejowsj, (stwierdza tę lekarz 

kolejowy).
4. Nieposzlakowaną przeszłość (przez przedłożenie świadectwa moral­

ności),
5. ' Jkońesone stadya teehnicsne na wydziale budowy maszyn absoluto- 

ryum i 2 egsamina iządowe z pomyślnym wynikiem).
Jako nrsęaaicy tecbniczni znajdą również przyjęcie absolwenci szkół 

prze myt łowy eh duńłu maszynowego, Kandydaci stosownie do wykazanej pra­
ktyki zawodowej, otrzymają odpowiednią rangą siaibową od kl. I .--Y III  
i V. cę według norm obowiąującjch w Małcpolsce.

W rzzie pizyjęcie mają jiy kandydaci zobowiązać do złożenia w prze­
ciągu roku od wstąpienia do sidiby piiepisanyob >ch egzaminów zawodo­
wych, Zarząd kolejowy zastrzega sobie na przeciąg 2 lat prawo rozwiąsinia 
stosunau służbowego sa 3 mieaięcsnem wypowiedzeniem.

Ewentualnych inioimacyi udziela Wydział maszynowy (IY) Dyrekcyi 
koleji państw, w godzinach nrcędowycb,

Należycie udoi umentowaae podania wnosić należy do Wydziału dla 
spraw osobistych (I) Dyrckcy. kolei państwowych, a u> najpóźniej do 30 
ma. ca br,

Kraków, dnia 15 marca 1920.

2494
L. 1604/1920,

D y r e f e c y a  fco l e l  p a ń s t w ,  w  K r a k o w i e . —

KONKURS.
Miasto datnbor ma do obsadzenia awie posady:
1. Sekretarza miejskiego i
2. L kwidatora Kasy miejskiej.
Kandydtt na sekretarza winien mieć ukończone stndya prawni/*' z k-ma 

egzaminami i trsechletuią praktyką koneeptową w dziale aom nirtracyjnym. 
Kandydat na likwidatora winien mi«ć egiandn państwowy z rachunku* 

wośei i jednoroczną praktykę kasową.
Płaca wedle umowy.
Od kandydatów wymaga się nieprzeuroczonege wieku 45 lat,
Podania s.opatrionc w świadectwa z igzaminów, świadectwa moralności 

i dotjchcsA«>wego zajęcia, naieśy wnosić do Magistratu miasta Sambor? naj­
później do konu. kwietnia 1820

Sambor, dnia 12 marea 1920.
2585 1—8 Komisarz rządowy :

Dr. Potoct 1.

KAWA, HERBATA, KAKAO 0
uudzienuie A N G IE L S K A  Bensdorf, Y oharć 7  

świeżo paiuna I C F Y L O Ń d K A  i Yas Hutten o*
id cenach jriysiępnyct poleca eiówiy mai Kawy i tabaty *2

J o z e ła  m u s i l a , L m  Batorego 32.s

Zarząd Budownictwa Wojskowego Okrepu General­
nego Lwów ode a w przedsiębiorstwo wywóz śmieci a pod­
wórzy koszar i budynków rąjętyoh na oele wojsko w, wo 
Lwowie.

Len iktanoi posiadający odpowieonią iłoió koni i wo­
zów zechcą wniei ó oferty do Zar ;ądu Bndowniotwa Woj­
skowego Lwów, ul. Fredry 1. 2 z równoczesnem zapoda­
niem pojemnotoi wozów oraz wynagrodzenia za w,-wóz 
1 m* śmieoi.

Teruin wnoszenia ofert do 81 maroa 1920.
Za zgodność: 2485 2—3 Naczelnik Zarządu: 

Winnicki por. I » ł .  E. Iilsanz nap.

Kio ciics oddać ziemię we wscnoda. Ma;osuUce
h .  p a r c a l a c y ą  — n ie c h  c lą  z g ło s i  do
Folttkihgo Biura Faree-acyjnego

w e  L w o w ie ,  u l. R o u la rd a  2 .
które przeprowadza na podstawił upoważnienia Głó­
wnego Urzędu ziemskiego w Wa. uzawie parceiauye 
1823 osadnicze. (' — ■ O
Farcelacyjre sprzedaże dokonywane przez tc Binro 

mu potratbiąą oftbnego zezwolenia.

M FKiW t AUTOMOBILI
i pługów jno tor owy eh
nsLnteccnlają s c y  L to  1 d o k ł a d n i e  warstaty 

SFOŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2 - 2

= „ M O T O R “  =
LWÓW »iłl. K opern ika 1. 6 4

C horoby żołądka,
Uillł. dtńU;n 
kiiemll. iic!4 

1 Jiwajcariti* 
lientUg fim iii 
|Diar . Sintiai 
aitakl, skł.d'  

aiticni.
kutlinli: f .  8, liuftiB  hztBTłi

\Ą /Bice m.yńskiu, Perlaki, 
* "  Cylindry. T irb iay ,, asy, 1 

poleos Pilot“, Lwów, Bato­
rego 4. 18336 —8

A lf  ,ry» Lokomebile, Motor, 
"  benzylowe, żja_aeae do 
kamieui, Kuźnie polow do- 
(tarcza „Pilot" Lwów, Bato­
rego A 1272 10—24

I

K a ż d y
możenauuzyć się stenografii 
p Ze* kbi‘egpendbncyą.

Pierwsze Warszawskie 
K u r s a  s t e n o g r a f i i  
P rof, Ign. Sekclowlcaa, 
Wai.zawa, Zórawla LI. 
P-ospekty na żądanie dr 
166. me i fraa.:o. 4—4

y y b rra  K zlmierz samie- 
szkały w ifiałymstokn Pod- 

yrekoya Kolejowa Wydział 
diogowy. poszukuje brata swe­
go Bron, lawa. uauosyoiel;, ze 
Stania’awowa Ktoby wiedział 
cokolwiek o nim «cay podać 
jego adres. 2541 1—2

Dnia 29 I 80 marca o 9 ra­
no oubędzie się w Maga- 

zynaoh kolejowych na dworcu 
głównym puuliozny przetarg 
przesyłek nadliczbowych i nic 
podjętych a to: starej garde­
roby, próżnych skrzyń i ko­
szów i t. d. 2538

i  Pfskemn ę.wew-1 > Qz«nąi»fhu>tę 11,


